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Przedpłata wynosi we Lwowie:
Bocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zl. 

50 et. — miesięcznie 1 zł. 50 ct„ za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zi. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego/ plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171.

R ę k o p isó w  R e d a k c ja  n ie  zw raca .

Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 .  rano.
aa n

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Bi uro  A d m in is t ra c j i  .D z i e n n ik a  Polskiego, * plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B iuro  dz ienn ików  Ludwika 
PI oh na, ulica Karola Ludwika I. 9.

We Wiedniu: pp. Haasenstein &  Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. OppeUk’s Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danueberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  ct.

Prywatne korespondencje 1 2  i nekrologja 2 0  centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w  rubryce Nadesłane 30 c t  od wiersza.

Wydawcy i właściciele: I K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  -  B a r a ń s k i  i  M i e c z y s ł a w  ^ e h m i t t .

Koło polskie a rząd.
Lwów 4. grudnia.

W dzisiejszych depeszach naszego kore
spondenta wiedeńskiego mają czytelnicy do
kładny i wierny obraz c h w i l o w e g o  położe
nia rzeczy na Dunajem. Na słowo .chwilowy* 
kładziemy dlatego nacisk, że teraźniejsze sto
sunki w Wiedniu istotnie przypominają żywo 
pogodę marcową. Rano zaświta czasem wiosen
ne słońce, około południa wicher ze szronem 
ubieli ziemię, a ku wieczorowi znów siecze 
deszcz jesienny. W  takich warunkach trudno 
tam na miejscu o coś więcej, jak o .zdjęcie 
momentalne*, a nie dopiero w oddaleniu na- 
szem, stumilowem. Ogólną charakterystyką sy
tuacji jest więc niepewność chaos i... mała na
dzieja pokojowego ułożenia się stosunków. Po
woli wyłazi szydło z worka. Wrzeszczeli Niemcy 
do zachrypnięcia: Abzug Bodeni! — i zdawać 
się mogło krótkowidzom, że im istotnie szło 
wyłącznie o osobę słusznie przez ni h zniena
widzonego, gdyż za protektora Czechów uwa
żanego szefa rządu — Polaka. Rzucono im go 
więc na paslwę, przyszedł do steru gabinet wy
łącznie niemiecki i z austrjacka biurokratyczny, 
a mimo to gromada wilków szenererowskich 
ani słyszeć nie cbce o powolności dla życzeń 
administracji państwowej, o jakiemkolwiek po
rozumieniu. A  dlaczego?

Bo idzie im o odzyskanie złamanej przez 
Badeniego hegemonji w państwie, o p o n o w n t  
u p o k o r z e n i e  i z d e p t a n i e  S ł o w i a n !  Oka
zuje się dziś tedy w całej swej nagości prawda, 
którą niezliczone razy stwierdziliśmy na tem 
miejscu, że mianowicie wszystkie dotychczasowe 
walki ,na noże*, inscenowane przez Niemców 
w parlamencie i na ulicy, nie były podjęte dla 
rzekomej obrony konstytucji, przez rząd Ba
deniego nibyto nadwerężanej i lekceważonej, ale 
in optima fo-ma wa l k ą  ś w a t a  g e r m a ń 
s k i e g o  ze s ł o w i a ń s k i m ,  toczoną o byt, o 
władzę, o przewagę w państwie. Czują też 
Niemcy to wybornie, że ostatnie ich to zwy
cięstwo — powalenie Badeniego — było tylko 
zwycięstwem Pyrrhusa, o s t a t n i e m  może, ja
kie osiągnęli jeszcze^ w Austrji — i dlatego 
trwają w zapamiętałym uporze i dlatego godzą 
się raczej na rządy § 14, aniżeli na p r a w i 
d ł o w y  bieg rzeczy!

N. W. Tagblatt — jak nam donosi dalej 
drut wiedeński — w komunikacie widocznie 
inspirowanym a robiącym wrażenie zwykłego 
ballon d’essai, rozprawia o stanowisku koła pol
skiego wobec syrenich zalecanek nowego rządu 
Nie możemy jednak uwierzyć, aby chociaż 
słowo prawdy w tej rewelacji się zawierało. 
Jakto? Kuło miałoby za miskę pośhdnej so
czewicy — za posadę ministra bez teki dla Ga
licji — pójść na lep obietnic nieokreślonych, 
półgębkiem chyba i do ucha komuś tam wy
szeptanych i znów w ten sposób sprawdzić 
historyczny zarzut, iż — reprezentacja polska 
jest zawsze ęuand metne stronnictwem r z ą d o -  
we mP  To chyba insynuacja złośliwa, ub zwy
kła sonda dla wymiarkowania opinji kraju.... Na 
to ostatnie wskażcie poniekąd okoi.czność, że 
łńadomość powyższa ukazała się nasamprzód 
W łamach pisma wiedeńskiego, o którem prze
cież można później każdej chwili powiedzieć, że 
było ź le  p o i n f o r m o w a n e .  Samo argumen
towanie, przytoczone w N. W . T a g b l jako 
rzekomy szczegół z obrad komisji parlamen
tarnej koła, że mianowicie odezwały się tam 
głosy, przestrzegające przed stworzeniem p r e 
c e d e n s u ,  meobsadzenia posady ministra-ro- 
fiaka dla Galicji, — wygląda nam raczej na

straszaka gautsthowssiego, aniż lt na autenty
czny raport z dyskusji w rzeczonej komisji. 
Takich strachaj/ów chyba niema ani w tej ko
misji, ani w łonie rozumnej i stanu rzeczy 
świadomej większości koła.

Minister-rodak, w niepochlebnej dla niego 
samego i kraju roli .piątego koła u.wozu*, to 
chyba szczyt iron i, na którą reprezentacja na
sza bądź jak bądź nie zasługuje wcale, po całej 
działalności swojej w ciągu bieżącej kampanji 
parlamentarnej. Co prawda, nie jest tajemnicą, 
iż znaidują się wśród niei jednostki samolubne 
i ambitne, które, być może, djabłu nawet za
pisałyby swoją i koła duszę za frak ministe- 
rjalny, na szczęście jednak stoją one w odoso
bnieniu i nie mają absolutnie żadnego poparcia 
większości, ni też wpływu na jej decyzje. Wię
kszość natomiast — jeżeli kiedy, to obecnie, 
w chwili rzec można epokowej, w chwili wiel
kiego przełomu, jaki się w Austrji dokonywa, 
pójdzie wyłącznie za głosem opinji kraju. A ta 
opinja wyraża się krótko, lecz stanowczo i do
nośnie : żadnych ustępstw na rzece Niemców, 
iadnego zboczenia od programu, w projekcie 
adresowym prawicy zakreślonego! Kraj obejdzie 
się stokroć raczej bez komisarza w tym prowi
zorycznym gabinecie, aniżebby misł spokojnie 
patrzeć na to, jak hegemonja niemiecka pod 
cięta dziś i z piedestału zepchnięta, na nowo 
krzepnie i do dalszej eksterminacyjnej walki ze 
słowiańskimi ludami w Austrji się gotuje.

Subwencja na restauracją klasztoru 
00. Bernardynów w Sokalu.

W ostatniej sesji przekazał sejm wydziało
wi krajowemu do zbadania i sprawdzenia pe
tycję przełożonego klasztoru OO. Bernardynów 
w Sokalu o udzielenie suhwincji z funduszu 
krajowego na restaurację klasztoru.

Celem stwierdzenia, czyli zamierzona re
stauracja kwalifikuje się w ogóle do konserwa
torskiego traktowania, a następnie do subwen
cjonowania z funduszów krajowych, odniósł się 
wydział krajowy o opinję do lwowskiego grona 
konserwatorów, które opierając się na facho 
wem zbadaniu stanu rzeczy przez konserwatora 
prof. Juljana Zacharjewicza, oświadczyło się za 
uwzględnieniem powyższej petycji. Według 
opinj^ grona konserwatorów klasztor OO. Ber
nardynów w Sokalu, jakkolwiek jako pomnik 
architek oniczny do najcelniejszych w kraju nie 
nalepy, a wskutek słabego materjału. częstych 
pożarów i niezręcznych naprawek, utracił wiele 
z pierwotnych swoich cech charakterystycznych, 
to przecież zaliczyć się go musi do wielce cen
nych zabytków historycznych, a jako taki 
zasługuje na to, aby kraj przyczynił się do jego 
konserwacji.

Kościół ten mimo, iż w całości swej i ze
wnętrznej strukturze, nie ma wyższej artysty
cznej wartości, już samą okazałością rozmiarów 
swoich i tradycjami przeszłości zasługuje na 
miano ważnego i znaczącego momentu. We
wnątrz mimo tych klęsk i pożarów, zachował 
wiele cennych i godnych troskliwej opieki szcze
gółów, jak np. piękną malowaną architekturę 
w zakrystji, sopraporty i ornamentacje w kruż
gankach itp. Restaurację kościoła wewnątrz 0 0 . 
Bernardyni już przeprowadzili, obecnie chodzi 
o uporządkowanie koś iola zewnątrz i pokrycie 
dachem klasztoru.

Według przedłożonego kosztorysu wydatek 
na ten cel obliczony został na kwotę 7570 zl. 
79 ct. Opierając się na opirji grona konserwa
torów, wydział krajowy po tanowi! przed.ożyć 
sejmowi wniosek na udzielenie jednorazowego

zasiłku w kwocie 1000 zl. na restaurację sta
rożytnego kościoła i klasztoru 0 0 . Bernardynów 
w Sokalu.

Rozruchy w Pradze.
Praga 1. grudnia.

I. Materjału palnego dość już nagroma
dziło się ostatnimi czasy w Czechach. Gwałty, 
spełniane przez Niemców na Czechach tam, 
gdzie się oni znajdują w mniejszości, lub nie 
posiadają odopowiedniej reprezentacji w zarzą
dzie gminy, musiały podsycać niezadowolenie, 
zwłaszcza, że nie zapobiegały im w sposób na
leżyty czynniki do tego powołane. Świadomi 
jednak ciężkiego stanowiska swego, przywódcy 
polityczni narodu czeskiego starali się powstrzy
mać wybuch. Dopóki stosunki w Wiedniu nie 
doszły do osfateczności, udawało im się to jako 
tako i przynajmniej Praga, stolica kraju, mil
czała. Zresztą i Niemcy, oprócz wyzywających 
wystąpień profesorów wszechnicy niemieckiej w 
Pradze i szczucia niemieckiej swej prasy nad- 
wełtawskiej nie prowokowali czynnie mieszkań
ców czeskiej stolicy. Dopiero wypadki w par
lamencie i zwycięstwo obstrukcji dodały Niem
com odwagi, a raczej zuchwalstwa — i nietylko 
rozpoczęli ponownie gwałty na mniejszościach 
czeskich, lecz nawet w Pradje zachciało im się 
zaśpiewać wWacht am Rhein*.

W innych warunkach byłoby się skończyło 
na małej bitce, wśród dzisiejszych — przy demon
stracjach w Wiedniu i pod wrażeniem upadku 
hr. Badeniego, które masy te utożsamiły z u- 
padkiem sprawy swojej, czeskiej, — musiał nastą
pić wybuch niezwykły. Jednym z lontów były 
wypadki w Zatcu (Saaz). To też je najpierw 
opiszę.

W spokojnem miasteczku Zatcu, które sły
nie oddawna i bog<ci się z handlu chmielem, 
przyszło w piątek 26. listopada do demonstracyj 
antirządowych ze strony Ni. mców. Miał to być 
początek wypadków, które ostatecznie krwawo 
się zapiszą w dziejaih czeskich. Zrazu ograni
czyli się demonstranci na okrzykach przed mie- 
sz aniem starosty i odśpiewaniu Wacht am 
Rhein. Lecz już w sobotę wyli/lo szydło z wor
ka : nienawiść Niemców ku Gzecbora, połączoną 
czy też zmięszana z zawiścią chmielarzy ży- 
dowsko-niemiei kich ku szczęśliwym współzawo
dnikom czeskim, od niedawna osiadłym w Zatcu. 
Policja nie zwracała uwagi na podejrzane przy
gotowania ze strony Niemców i dlatego tylko 
mogło dojść do lego, że wieczorem wybito okna 
w „ Czeskiej besedzie* od strony placu, na któ
rym znajdu e się strażnica policyjna o jakie 
200 kroków! W besedzie zabawa sobotnia zgro
madziła 1 czne towarzystwo czeskie. Łatwo po
jąć niepokój obecnych, wywołany brzękiem 
szyb tłuczonych i oświadczeniem jednego ze 
śmielszych uczestników, który wyjrzał w tym 
czasie na ulicę, że u wchodu stoi po dwu 
Niemców z każdej strony z palkanr i — wido
cznie na czatach. W istocie były to czaty, luzu- 
jące się bezustannie aż do późnej nocy. Postawa 
czatujących i ukrytych po kątach Niemców była 
lak groźną, że nawet żandarm, powołany dla 
ochrony gości do besedy, odmówił po odpro
wadzeniu części gości do domu dalszego wyko
nywania tej czynności. Dopiero nad ranem wy
próżniła się beseda i poranek niedzielny rozpo
czął się ciszą uroczystą. Przed południem jednak 
socjaliści zebrali się na strzelnicy, gdzie demon
stracyjnie sławili zbratanie się z opozycjoni-tami 
niemieckimi z Żatca z okazji podobnego bra
terstwa partji w parlamencie. Z pieśnią pan- 
germańską na ustach wyruszyli stąd na rynek.

grożąc czynnie komisarzowi Melzerowi, który 
ich wezwał do rozejścia się. Tymczasem gru
chnęła wieść po mieście, że Niemcy postanowili 
wieczorem uderzyć na Czechów. Starosta we
zwał do siebie burmistrza dra Schónfelda i 
oświadczył gotowość zarekwirowania wojska 
celem zapobieżenia rozruchom — lecz burmistrz 
zaręczył osobiście, że żadne niebezpieczeństwo 
nie grozi, wobec czego deputacja Czechów, strwo
żonych pogłoską, nie zdołała nic uzyskać u sta
rosty.

W takich warunkach nie trudno było Niem
com „pohulać sobie* w Żatcu i pod osłoną 
mroku wprowadzić w czyn .szczytną* myśl 
Mommsena. Zeszli się różnemi drogami przed 
budrnkiem towarzystwa rzemieślniczego ,WIas- 
tisława*, w którym mieszczą się .Sokół* czeski, 
oddział .Narodowego zjednoczenia pólnocno- 
czeskiego* i klub Czeszek żateckich .Własta* 
rzucili na gospodę, której właściciel, uprzedzony 
tuż przed ich napadem przez pewnego Niemca, 
ratował się z rodziną ucieczką. Splądrowawszy 
dom cały do s z c z ę t u  i podpaliwszy, udał się 
tłum około tysiąca ludzi pod czeską szkołę pu
bliczną i potrafił podejść oddział żaudarmerji 
tak, że swobodnie zdołał dojść pod szkolę i po
kusił się o szturm na nią — tym razem bez
skuteczny. Stąd rozwścieczeni posunęli się Niem
cy ku domowi chmielarskiej firmy czeskiej 
.Braci Holych.* Pan Holy, jako głowa czeskich 
patrjotów żateckich, był wraz z rodziną celem 
napadu; na szczęście wczas umknął, za to mie
nie jego zniszczono. W  podobny sposób szalał 
tłum do 3. godziny nad ranem. W  poniedziałek 
dopiero sprowadzono wojsko i uniemożliwiono 
dalszy rabunek, przygotowywany znów na noc 
następną.

W poniedziałek wieść o gwałtach żateckich 
rozniosła się po całych Czechach, najpierw po 
Pradze, gdzie pijani zwycięstwem obstrukcji 
niemieccy bursze zamierzali urządzić owację 
prof. Pferschemu, zwolennikowi „nożowej* tak
tyki parlamentarnej. Korporacyjnie udali się 
do lokalu .Schlaraff i*, nie tając się z chęcią 
urządzenia demonstracji na wielką skalę i nu
cąc pieśni pangermańskie publicznie. Tłum 
ludzi towarzyszył im aż pod dom korporacji, 
zdumiony i oburzony równocześnie. Policji nie 
zabrakło, ale po to tylko, by bronić burszów, 
wyzywających „czeska bagaż* i .Hundeselen* 
i ryczących „ Wacht am Rhein* w pochodzie do 
nemieckiego kasyna na Przykopach. Wtem 
padło hasło boju: bursz Loewy la«ką wali przez 
łeb akademika Marzika, który broczy wskutek 
tego krwią. To uderzenie rozpętywa w jednej 
chwili hamowane namiętności. Krew za krew — 
lynch! Loewy uciekać chce w dorożce, wybi
ja ą w niej szyby, szyby kaleczą Lewy'ego, 
którego policja uprowadza z pola walki. Na 
Przykopach, zastawszy policję, kieruje tłum swe 
‘roki na plac św. Wacława, mszcząc się za 
Żatec i Marzika po drodze na wszystkiem, co 
niemieckie, a więc na szyldach, szybach, skle
pach itd. Ilekroć demonstracje zdarzają się w 
Pradze, nie wychodzi z nich cało teatr niemie
cki, utrzymywany z grosza publicznego dla 
garstki żydów praskich ; więc tłum wali się od 
Muzeum czeskiego w stronę teatru tego i tłu
cze szyby i kandelabry bez litości. Tymczasem 
policji przychodzi w sukurs wojsko i demon
stranci rozpraszają się, by sobie pohulać po 
przedmieściach odleglejszych a nieprzygoto
wanych.

Z prowincji.
Maków 1. grudnia. ( Włościanie o sytuacji 

politycznej). Lud nasz w całej okolicy śledzi z

ogromnem naprężeniem wypadki w wiedeńskie 
radzie państwa. Gazety i pisma ludowe 
są rozchwytywane. Na pocztę niedzielną cze
kają wszyscy z niecierpliwością. Wszyscy obe
cnie politykują. Nic więc dziwnego, że gdy na 
niedzielę posłowie ks. Szponder, dr. Danielak i Za- 
buda zapowiedzieli swój przyjazd do Makowa, 
cała prawie okolica zhiegła się do naszego mia
steczka, aby z ust posłów usłyszeć, co się dzie
je w stolicy państwa, co tam robi zbuntowany 
żywioł germański i jak się powodzi socjalistom 
i Daszyńskiemu, który poszedł w usługi Schó- 
nert rów, Wolfów i im podobnych. Posłów powi
tały tłumy zebrane na dworcu pieśniami, sal
wami z moździeży, muzyką, okrzykami: niech
żyją •'

Zgromadzenie odbyło się w sali kasy za
liczkowej. Przewodniczył marszałek powiatu 
Stolarski. Wyborcy przyjęli sprawozdanie posel
skie z uznaniem i udzielili posłom wotum ufno
ści. Następnie p. Zabuda przedstawił wnioski i 
interpelacje przez klub poselski postawione. Po 
nim p. dr. Danielak mówił o sytuacji polity
cznej, o toczącej się walce Słowian z Niemcami 
i o stanowisku zajętem prz ;z posłów włościań
skich. — Wszyscy zgromadzeni bez wyjątku 
oświadczyli się za polityką słowiańską, wzywa
jąc posłów swoich, aby zwalczali z całą energją 
niesłuszne żądania Niemców, aby trzymali się 
idei jedności słowiańskiej, aby we wszystkich 
sprawach słowiańskich szli razem ze Słowia
nami i jedną z nimi tworzyli armję.

Na zgromadzeniu ludowem w Jeleniu wło
ścianie po wysłuchaniu sprawozdania posła dra 
Danielaka, uchwalili mu wotum ufności i we
zwali wszystkich posłów włoćciań kich, aby wy
stąpili przeciw Niemcom, uzurpującym sobie 
panowanie nad całym światem.

Jezierna 2. grudnia. (Dojazd kolejowy). 
Kiedy od czasu do czasu czyta się — słuszne 
zresztą — utyskiwania na powolność w wykoń
czaniu dojazdów kolejowych, na nowo otwar
tych przestrzeniach, aż wierzyć się nie chce, by 
mogła jeszcze istnieć miejscowość jakaś, przy 
najstarszej przestrzeni galicyjskiej, któraby do
tychczas, pomimo istnienia tej kolei od lat 30, 
takiego dojazdu nie miała. Do takich szczęśli
wych miejscowości należy nasze miasteezko, 
liczące 6000 mieszkańców, oddzielone stawem 
od stacji kolejowej, do której prowadzi droga, 
okala ąea staw, przez długość czterech kilome
trów. Dreszcze przechodzą każdego na samo 
wspomnienie zbliżającej się wiosny lub jesieni, 
jeżeli tenże do stacji o tej porze dostać się jest 
zmuszony. Dojazd ten, przez mnóstwo fur tak 
miejscowych, jak i zamiejscowych z całej oko
licy, ciężarem naładowanych, ciągle uczęszczany, 
przemienia się wkrótce pomimo naprawy w lecie 
ziemią, w jedną nieprzerwaną masę niezgłębio
nych jam, wybojów i kałuży tak, te wszelka ko
munikacja wozowa ustaje, a my odcięci jeste
śmy od świata, lub zmuszeni brodzić w błocie 
ścieżkami piechotą, lub dostawać się wierzchem. 
Wystarczy powiedzieć, że tej wiosny, zwy
kłej żelaznej kasy 4 konie uciąenąć nie mogły; 
przez 3 dni pozostać musiała z wozem w bło
cie, dopiero wypożyczonymi sześcioma wolami 
do miasteczka dowieść ją zdołano. Podobnych 
przykładów mnóstwo naliczyćby można. Mie
liśmy już kilka komisyj, rozpraw konkurencyj
nych, ba nawet widzieliśmy już raz przez p. in
żyniera wydziału powiatowego ustawione czer
wone chorągiewki, lecz drogi jak nie było, 
tak niema. Gdyby tak prezes Gnoiński miał 
teraz czas o prawdzie . się przekonać nao
cznie, to o woły do jazdy jużbyśmy się chętnie 
postarali. (X ).
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Wj-tł%wnictwo „Dziennika Polakie- 
go“  na podstawie umowy sawartej 
i  wydawnictwem „Blosiem " ma je
dyne i wyłączne prawo dawania tego
tygodnika po raitonej cenie.

Kronika niedzielna.
{Telegramy e Pragi. —  Moja autonomja. — 
Afo będzie płakał. — Odpowiedź w p radee. — 
4  propos mexpose“ hr. Gołuchowukiego. — Wra
cam do krwi. — Roełamywanie socjalizmu. — 

Rada dla naszych socjalistów.j

Od peunego czasu, moje kroniki niedzielne 
">0 uszy toną w polityce. Gzy t0 wma ich 
'Htora, czy polityki, pozostawiam rozstrzygnię
te tej kwestji szanownym czytelnikom. Ot i dziś 

“lgnąłem  się zabrać do zarejestrowania kilku 
^dziennych faktów z tego naszego szarego ży- 
'1, wśród których drożyzna odgrywa najwa

żniejszą rolę, chciałem rozprawiać o tem, że 
“hste żołądki nie przyczyniają się wcale do ja
kości w głowie i do pogody w sercu — gdy 
7 tem nadt szły telegramy z Pragi, a z nich 
'jw ń  dzieliśmy się, że krew naszych pobratym- 

polała się nad Wełtawą i ludziom o coś 
*!ęcrj poszło, jak o kawał mięsa...

Zadygotało we mnie...
• Koledzy moi, tam w górnych apartamen- 

Dziennika rozpiszą się o tem z całym za- 
J&bem politycznych argumentów i ze stanowi- 

austrjackiego, polskiego i europejskiego osą

dzą, czy w państwie nieniemiecs-iem moż.buein 
jest przygrywanie wszystkich po artą kołdrą 
„kultur/* niemieckiej, ja, niezawołany polityk 
i nie specjalista od telegramów na władnych 
i cudzych drutach, odczuwać mogę tylko to, 
nad czem inm głowy lamią, czy suszą, i choćby 
sto artykułów wstępnych w stu gazetach sto 
razy dowiodło, że dwa razy dwa jt st cztery, 
niekoniecznie potrzebuję w to wierzyć — mogę 
nawet w swoim autonomicznym kątku, który 
się zwie fejletonem, raz w tydzień, w niedzielę 
pośmiać się z lego nad czem ludzie płaczą, 
a.bo popłanać nad tem z czego się śmieją...

Toż, choć się tam w Pradze krew polała 
i choć, jak w roku 1848 szan wne Deutsch- 
majstry, specjaliści w pewnym kierunku roboty 
chirurgie nej, z bruku wiedeńikego przybyli 
nad Wełtawę nieść pociechę czeskiemu naro
dowi — ci będą płakać w Austrji, którzy będą 
płakać ostatni, a do nich nie należą Słowianie... 
Nie trzeba było b ,ć  bystrym politykiem, aby 
przewidzieć, że na to, co się działo w Wiedniu, 
znajdzie się odpowiedź w Pradze... I zdaje mi 
się, że złota Praga odpowiedziała prędzej, jakby 
sobie tego życzył zoperetkowany gród nad mo
drym Dunajem.

Naturalnie, gdy się ma stać coś lepszego 
na świecie, ofiary były zawsze, ofiary są teraz 
i ofiary będą po wszystkie czasy, bo człowiek 
człowiekowi nie oddaje nic za darmo, a od

czasu, jat pruski knecht, z naszej co pra. da 
winy, zrobił się Europejczykiem, nienawiść z 
dus.y niemieckiego narodu wypędziła człowieka, 
etykę chrześ< jańską zaczęto osłaniać płachtami 
państwowej poi,tyki, pokrop onemi chloroform"m 
fałszywego rządowego patrjotyzmu i nienawiść 
rasowa, zamiast maleć wyrosła ponad głowy 
i ręce rządów, państw i tygrysich rozu ów 
pr iskich mężów sfanu...

Zdumiałem się czytając ezpose hr. Golu- 
chows iago, w którem powiada, że wiek XIX 
załatwił kwestję narodowościową... A toż ona 
się dopiero rozpoczęła!... Ludzie mający władzę 
i siłę w XIX stuleciu, omijali ją, obsługiwali 
się wzajemnie, wreszcie duAli ją, a nie rozwią
zywali. Kwestja narodowościowa przejdzie 
w spadku na wiek dwudziesty, a nie nastąpi 
jakaś wymarzona walka Europy z Ameryką, 
którą zapowiada już za trzy lata austro-węgier- 
sfei minister spraw zagranicznych... Oczywiście tym 
w Europie, którzy sieją dużo pszenicy a jeszcze 
wi cej jej zbierają, nie może się podobać ame
rykańska pszenica na rynkach europejskich — 
ale, co może obchodzić narody, że p. Golu- 
chowski, albo p. Lobkowitz, jako posiadacz 
wielkich obszarów ziemskich, z powodu amery
kańskiej pszenicy będą mieli miejsze dochody, 
podczas, gdy bułki będą tańsze, a zatem więcej 
ludzi będzie jeść mogło.

Wracam do krwi.

Ona jest odrodzicieką, siłą i mistrzynią 
wszystkiego, co się na świecie działo, co się 
dzieje i co się dziać będzie... Do tej krwi, co 
się tam przelała w Pradze, spłyną łzy polskie, 
przed , yroslemi świeżo mogiłami synów Cze
cha, zegną się kolana wszystkich dzieci Czecha, 
i z nad Wisły i z nad Warty i z nad Niemna 
polecą modlitwy za umarłych, a błogosławień
stwo dla żywych... A nie było jeszcze jednej 
rozlanej kropli krwi człowieka, któraby wsiąkła 
w ziemię na marne i nie przyniosła ludziom dla 
duszy tego, bez czego przecież żyć nie można, 
choć wszystkiego jest w pas i w bród...

Mówią, że socjalizm zaczyna się rozłamy- 
wać, że rozlamuje go idea narodowościowa, no 
ulepianie człowieka na jakiegoś kosmopolity
cznego bałwana, który ma tylko gębę otwierać
i krzyczeć, że dzieje się źle i chce mu się jeść — 
jest psychologicznym absurdem. Zapewne, że 
tak jest, bo tak być musi, ale to, co się dzieje 
w Pradze, jest najpotężniejszym dowodem, ogni
stą glossą w stosunkach społecznych, że dla 
ludzi, choćby byli najbiedniejszymi, polityka, 
której hasłem jest jeść i najeść się, nie wy
starcza ...

Radziłbym naszym galicyjskim „ uazczęśli- 
wiaczom* robotników wybrać się teraz z wi
zytą do Pragi i wystąpić ze swojemi gadaniami, 
choćby takiemi, jak to robili w parlamencie 
austrjackim. Możeby dosadniej uczuli wartość

swego apostolstwa, dla którego koryto jest oł
tarzem. I jeszczeby się przekonali o jednej rze
czy. Tam na ulicach Pragi nie przewodziła, ani 
arystokracja, ani szlachta, ani spanoszone mie
szczaństwo...

Więc cóż z tego?... Będzie tak:
W pewnych pismach niemiecko-żydowskich 

i niestety, polskich — wszystkiemu będzie wi
nien Badeni. Naturalnie, jakżeby mogło być 
inaczej !...

Takie argumenty nie przyniosą wprawdzie 
zaszczytu rozumowi politycznemu tych panów, 
którzy, mniejsza już o to, że tylko widzą ko
niec zakatarzonego zawiścią własnego nosa. — 
Mniejsza i o to, że stracili powonienie, zmysł, 
który ostrzega o tem, co jest niezdrowe — 
ale są tak płytcy i tak nie są w stanie zrozu
mieć, lub odczuć szerokich horyzontów polskiej, 
prawdziwie narodowej polityki, że lepiej z nimi 
mówić o wszystkiem, byle nie o polityce...

Badeni będzie jeszcze długo na zębach 
pewnej kategorji naszych i nie naszych polity
ków — można jednak być najpewniejszym, że 
jeszcze im się zęby nie wytrą, a polityka zapo
czątkowana przez Kazimierza Badeniego w 
Austrji, zakreśli szerokie koło wśród słowiań
skich nąrodów...

Jawa Bogdaniec.
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KRONIKA.
DJarJusz lwowski.
Ni edzi e l a 5. grudnia.
Na placu wystawv od godz. 8. rano do zmroku 

panorama „Bem w Siedmiogrodzie.*
O godz. 3 '/j popol. walne zgromadzenie człon

ków lwowskiego oddziału gal. Tow. gospodarskiego 
w lokalu Tow. ul. Słowackiego 1. 8.

O godz. 3 */» w szkole św. Zofji bezpłatny od
czyt dr. B. Gubrynowicza p. t. „Z dziejów wieku 
XVII.*, urządzony staraniem tow. „Oświaty ludowej*;
0 godz. 5. w szkole św. Anny odczyt dr. Finkla: 
„O Tadeuszu Kościuszce.*

W „Skale* o godz. 5. popol. odczyt dr. Le- 
geżyóskiego.

Na Strzelnicy, w Kasynie miejskiem, Kole li- 
terckiem, mume pocztowym i w „Gwieździe* wie- 
czoryśw. Mikołaja dla dzieci.

O godz. 3. popołudniu w dziedzińcu uniwer
sytetu wiec akademicki w sprawie ostatnich zajść 
w Pradze.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Nie zginęła*, 
obraz histor. Edw. Webersfelda; wieczorem „Czaro
dziej z nad Nilu*, opera konaiizna W. Herberta.

Wiadomości osobiste. Radca dworu naczelny 
dyrektor poczt i telegrafów p. Jan Sef erowi cz ,  
powrocił z Wiedaia i objął urzędowanie.

K&iondarz. Niedziela (5.): Sabby op. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 40, zachód o godzinie 4.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało asystenta rachunkowego Piotra 
T om  ej er a oficjałem rachunkowym, a porucznika 
16 pułku piechoty obrony krajowej Ludwika Praw
dzie S z a m o t ę i praktykanta rachunkowego Stefa
na K a w a l e r s k i e g o  asystentami rachunkowymi.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitetowi cerkiewnemu w Potoku złotym, w po
wiecie burzack<m, na budowę cerkwi zapomogi w 
kwocie 100 zł.

Z uniwersytetu. Dr. Szymon Aszkenazy został 
zatwierdzony jaLo docent prywamy histciji nowo
żytnej na lwowskim uniwersytecie.

Manifestacja na cześć hr. Kazimierza Badeniego. 
Głos narodu donosi (4. bm.): Młodzież uniwersytetu 
krakowskiego wszystkich wydziałów zbierze się dzi
siaj celem uradzenia manifestacyj podczas przejazdu 
hr. Badeniego nrzez Kraków.

Onegdaj młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego 
wysłała następujący telegram do hr. Kazimierza Ba
deniego: Imieniem grona młodzieży uniwersyteckiej 
wydziału medyczn jo uniwersytetu Jagiellońskiego za
syłamy Waszej Ekscelencji wyrazy hołdu. „Gwałt 
niech gwałtem się odciska, z przeciwnościami łamać 
uczymy się za młodu.* Mieczysław Bernaciński, 
Adam Schmidt, Jerzy Zuber, Stanisław Szyszka, 
Boman Merunouicz i Sokułow3ki.

Z Krakowa telegrafują nam: Młodzież aka
demicka zamanifestowała wczoraj swoje sympatjo dla 
hr. Bademego przed redakejami Czasu oraz Głosu 
narodu. Dzisiaj rano liczne grono obywateli wraz 
z prezydentem p. Friedieinem, dyrekcją kasy oszczę
dności i Harmrnją. oczekiwało przejazdu hr. Badenie
go. Gdy dowedziano się, że pojedzie przez Trzebinię 
do granicy, pojechała tam w 4 wagonach młodzież, 
oraz obywatelstwo. Tam powitano hr. Badeniego 
bardzo serdecznie i wznoszono na cześć jego okrzy
ki: Niech żyje!

Dziś odbyła się demonstracja młodzieży przed 
redakcją socjalistycznego Naprzodu, który zawsze 
w sposób brutalny atakował hr. Badeniego. W uni
wersytecie studenci wznosili okrzyki: Precz z Gau-
tschem! Niech żyje Badeni!

Sądy doraźne. Istota sądów doraźnych, za
prowadzonych w Pradze, polega na obostrzonem i
1 przyspićszoneiii postępowaniu kamem, które w są
downictwie cywilnem tylko wyjątkowo zastosowa- 
nem być może i to tylko wówczas, k~edy chodzi
0 to, aby wobec grożącego wielkiego niebezpieczeń
stwa z jak raj większą szybkością stłumić pewne 
mebezpiei sne zbrodnie. Sądy doraźne mogą być 
zaprowadzone (§. 429 procedury sądowej) tylko w 
wypadkach rokoszu, jeżeli inne środki prawne do 
stłumienia tegoż me wystarczają. Według §. 430. 
procedury sądowej, sądy doraźne mogą być również 
zastosowane, jeżeli w jednym lub kilku okręgach w 
szczególnie niebezpieczny sposób występują: mor
derstwa rabunek, podpalania i przewidziana w §. 
85. kodeksu karnego zbrodnia gwałtu publicznego. 
Na ten w,asnie paragraf i na tę okoliczność powo
łuje się ogłoszone rozporządzenie rządowe.

Z chwilą zaprowadzeniu sądu doraźnego władze 
administracyjne postarać się powinny, ażeby z naj
bliższej komendy wojskowej wydelegowano dla o- 
chrony sądu doraźnego niezbędny oddział wojska i 
azaoy na miejscu sadu doraźnego znajdowały się 
potrzebne narzędzia i aby były na miejscu ksiądz, 
lekarz sądowy i kat ze swymi pomocnikami i ażeby 
wykonanie ewentualnych wyroków śmierci nie dozna
wało przeszkody.

W każdym okręgu (§. 434.) sąd pierwszej in
stancji staje się sądem doraźnym jedynie kompeten
tnym dla wszystkich zbrodni popełnionych w jego 
okręgu, a podlegających doraźnemu postępowaniu
1 wydaje wyroki bez przysięgłych w zgromadzeniu 
czterech sędziów, z itórych jeden przewodniczy, i 
prowadzącego protokół. - Go do kompetencji sądów 
doraźnych nadmienić wypa-la, iż odnoszą się one tylko 
do osób złapanych na gorącym uczynku i do tanich, 
co do których ma się podstawę, że wini ich bez
zwłocznie udowodnioną zostanie. Ciężko chorzy i 
kobiety w ciąży nie podlegają sądom doraźnym. 
Wojskowi również podlegają kompetencji sądów do
raźnych, ale w takim wypadku należy zawiadomić 
najbliższą komendę.

Postępowanie w sądach doraźnych jest ustne i 
jawne. Obwiniony może sobie wybrać obrońcę ; je
żeli z tego prawa nie korzysta, to sąd wyznacza 
obrońcę z urzędu. Procedura odbywa się o ile mo
żności bez przerwy, a trwać może najdłużej trzy dni. 
Prokurator może jednakże w razie potrzeby zarządzić 
i zwykłe postępowanie. Narada nad wydanu m wyroku 
jest tajną.

Wymiar kary obostrzony. Jeżeli obwiniony jedno
głośnie uznany zostanie winn/m, to sąd wydaje wy
rok na śmierć. Dopiero kiedy przez kilka egzekucyj 
dano ludności odstraszający przykład, sąd zastosowuje 
w razie mniejszej winy lub okcliczności łagodzących 
karę ciężkiego więzien.a od 5 do 20 lat. Kara ta 
wymierza sie również przeciwko tym, którzy nie 
przezroczyli 20 lat wieku.

Jeżeli sąd doraźny uznaje się w jakiejś sprawie

za niekompetentny, jeżeli wyrok śmierci nie może 
być wykonany z powoau oraKu jednomyślności sę
dziów, lub też jeżeli wina pomimo silnych poszlak 
nie może być udowodnioną w cią~u trzech dni, to 
sąd doraźny przekazuje sprawę zwykłym sądom, a 
zarazem decyduje, czy obwiniony ma być zatrzymany 
w areszcie, czy też na wolność wypuszczony.

Wykonanie wyroków śmierci, wydanych przez 
sądy doraźne, odbywa się z reguły w dwie godziny 
po wydaniu wyroku; tylko na wyraźne żądanie ska
zanego może mu być przyznaną jeszcze trzecia go
dzina na przygotowanie się do śmierci.

Sąd doraźny w Pradze już złożony. W  skład 
jego wchodzą: radca sądu krajowego Wyszin, jako 
przewodniczący, radca Wessely, jako pierwszy wo- 
tant i zastępca przewodniczącego, radcy Czech i 
Stolz, jako wotanei. Na zastępców desygnowano 
dwóch radców sądu krajowego. Poczyniono także 
przygotowania, by w razie wyroku skazującego na 
śmierć, można było egzekucję bez przeszkód wy
konać.

Na podstawie etanu wyjątkowego uwięziono do
tąd jedną jedyną osobę w Kral. Winohradach.

Kcnkurs na posagi. Wydział krajowy z ter
minem do dnia 28. lutego 1898 roku ogłasza kon
kurs na trzy posagi po 286 zł. z fundacji inienia 
Siemianow! kich, dla biednych dziewcząt, córek mie
szczan jednego z miast lub miasteczek galicyjskich 
z wyjątkiem Lwowa lub Krakowa.

Akcja przeciw „Kurjerowi Lwowskiemu".
W ydział kasyna w Łańcucie na posiedzeniu odbytem 
dnia 1. b. m. uchwalił nie prenumerować więcej 
Kurjera Lwowskiego.

P. Henryk Hempel, właściciel cukierni w Jaro
sławiu, pisze do nas: Na ogólne żądanie moich
gości jestem zmuszony Kurjera Lwowskiego z mej 
cukierni wyrzucić.

Protest młodzieży Odbieramy następujące 
pismo: Szanowna redakcjo 1 Prosimy o zamieszcze
nia następującego artykułu: W Kur jerze Lwo
wskim z dnia 29. listopa 1897 roku zamieszczono 
pod tytułem: „Manifestacja młodzieży lwowskiej*
artykuł, który nas, młodzież polską w Leoben, wy
soce w uczuciach narodowycn dotknął. Według 
tego artykułu miała lwowska młodzież wyższych
szkół uchwalić rezolucje, których cele i treść my 
tutaj właśnie w środku walk narodowych żyjący,
stanowczo potępić musimy.

Pierwsza rezolucja wyraża chorzenie prezy
djum i prawicy parlamentu za naruszenie konsty
tucji i wprowadzenie do parlamentu siły zbrojnej.

Druga wyraża uznanie posłom, którzy stanęli 
w obronie konstytucji przeciw większości parlamentu.

Trzecia wyraża oburzenie z powodu najścia po
licji na uniwersytet wiedeński.

My akademicka młodzież polska w Leoben
solidaryzujemy się zupełnie z resztą młodzieży co 
do zapatrywania na ważność i nietykalność konsty
tucji. Jednak przebywając po za krajem, mieliśmy 
dosyć sposobności przekonać się, że w tym wy
padku nie szło opozycji o konstytucję, lecz o hege- 
monję Niemców nad Słowi mami. Popieramy to 
tern, że przypatrując się demonstracjom w Leoben
i w Gracu, nie słyszeliśmy żadnych krzyków w obro
nie konstytucji, ale za to ciągle wpadały nam w 
uszy wyrazy: „Nitder mit den Polaken, noch
leben die Deutschen /“ Według nas walka par
lamentarna była walką między Niemcami i Słowiań
szczyzną ; dlatego z oburzeniem musimy się zwró
cić przeciwko temu, ażeby młodzież polska wy
rażała uznanie rzekomym obrońcom konstytucji. Co 
do trzeciej rozolucji stoimy również na tern stano
wisku, że uniwersytet jest terytorjum nietykali em, 
do którego policja wstępu mieć nie powinna.
Dziwnem nam się jednak wydaje występowanie w 
obronie praw dla tych, którzy sami praw innych 
uszanować nie umieli. Przykładem tego niektóre 
z uniwersytetów niemieckich, gdzie w ostatnich cza
sach słowiańscy studenci byli przedmiotem zniewag 
i częstych napaści.

Protestujemy zatem stanowczo przeciw rezolu
cjom lwowskiej młodzieży akademickiej i oświadcza
my, że według naszego zdania może się znaleść 
uznanie tylko dla postów słowiańskich, a nie dla 
Schfinererów i Wolfów.

W imieniu polskiej młodzieży akadamickiej w 
Leoben: Dr. Czapliński, Neyruaz. Leoben dnia 
1. grudnia 1897 roku.

N O W P k ó łk a  ro ln ic ze  zawiązano w Przedrzy- 
michach malycn, pow. Żółkiew i w Michalczu, pow. 
Horodenza.

Wypadek kolejowy. Między stacjami Broazo- 
wą i Rudnikiem w Poznańskiem nastąpiło onegdaj 
zderzenie pociągów. Dziewięć osób zabitych, 14 wo
zów zgruchotanycli.

Żydzi twórcami obstrukcji parlamentarnej.
W Czasie czytamy: Rozważając przebieg wypadków, 
które wytworzyły obecne położenie, widzimy, że hr. 
3aden< zastał na wstępie sprawę, która acz wyda
wała się być lokalną, łączyła się niemal ze wszystkie- 
mi innemi i pozostawała w związku ze stosunkami 
parlamentarnymi. Mówimy o sprawie gminnej wie
deńskiej i zespolonej z nią burmistrzowstwa. była 
ona zaraz na wstępie nader zawiłą i trudną, bo 
nietylko stawHa władzę, rząd i monarchję wobec 
działań i objawów demagogicznych i wciągnęła w 
nie powyższe państwowe czynniki, ale jej rozwią
zanie oddziaływało wprost i przeważnie na stosunki 
parlamentarne w dawnej izbie. Zadanie przedsta
wiało się jako nierozwiązalne, to jest, że dobrze w 
żaden sposób załatwionem być nie mogło. Stąd 
sprawa ta ciężyła od początku do końca nad poło
żeniem.

Obrót, jaki jej dano przez pamiętną audjeucję 
Luegera, był pierwszym powodem powstania po
mysłu ostrej opozycji, wyzuwającej się z idei pań
stwowej dla pomszczenia sprawy semickiej. Embijon, 
z którego powstała obstrukcja i rokosz, byt żydow- 
sk-m i niejeden dobry Niemiec dziś rozwścieklony i 
sza^ący, nie pomaluby a.ę zdziwił, gdyby mógł 
rozpoznać prawdę i przekonał się, jak dalece działa, 
wskutek pierwotnej żydowskiej suggestji i jak da
leko ona go zapędziła. Żydzi zaprzysięgli zemstę, a 
że w środkach nie przebierają, dla dogodzenia jej, 
pchnęli Niemców. Kiedy ukazały się rozporządzenia 
językowe, Niemcy byli już przysposobieni przez ży
dów do rokoszu.

Straszne nieszczęście, którego onarą padło
około 40 robotników polskich, wydarzyło się one
gdaj rano na kolei pod Szpandawą. Dziennik Ber
liński donosi: „Pociąg osubowy najechał, nie wia
domo skutkiem czyjej winy, na pospieszny pociąg 
towarowy. Spotkanie było tak gwałtowne, że dwa 
wagony IV. klasy uległy zupełnie zniszczeniu. Zapa

nował krzyk i zamęt nieopisany, jęki rannych roz
dzierały powietrze. Z pod rozbitych wagonów wy
dobyto dwie osoby bardzo ciężko ranne, kobietę 
z dzieckiem 6-letniem z Chojnicy. Liczba lżej ran
nych dochodzi 40. W wagonach zmiażdżonych 
znajdowało się około 80 robotników polskich, któ
rzy, pracowawszy przez lato w plantacjach cukro
wych pod Magdeburgiem, wracali na zimę w strony 
rodzinne, do Prus wscnodnich i zachodnich. Ciężko 
ranną kobietę, która przy nieszczęściu utrac.ła obie 
nogi, przewieziono do lazaretu Charite. Stan jej bu
dzi ’ioważne obawy. Także jej 6-letnia córeczka jest 
poraniona bardzo niebezpiecznie*.

Rada szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 
1 bm. uchwaliła: Zatwierdzić mianowanie ks. An
toniego Rychła, rz. kat. proboszcza w Miechocinie, 
na duchownego członka rady szkolnej okręgowej w 
Tarnobrzegu; zatwierdzić wybór pp. Tadeusza Noela 
z Sosolówki i ks. Jana Michalewicza w Białobożnicy 
na delegatów rady powiatowej do Rady szkolnej 
okręgowej w Czortkowie; zatwierdzić wybory na re
prezentantów zawodu nauczycielskiego do rad szkol
nych okręgowych: Michała Mekiełyty, nauczyciela 
kierującego 2-kIasowej szkoły ludowej w Dźwinogro- 
dzie, do rady szkolnej okręgowej w Bóbrce, Ale
ksandra Moskwinskiego, nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły ludowej w Giermakówce do rady 
szkolnej okręgowej w Bcrjzczowie, Piotra Stępka, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły ludowej 
w Haczowie do rady szkolnej okręgowej w Brzozo
wie, Tadeusza Krawca, nauczyciela kierującego 2-kla
sowej szkoły ludowęi w Markowej do rady szkolnej 
okręgowej w Łańcucie, Jana Zawadzkiego, starszego 
nauczyciela 5 - klasowej szkoły ludowej w Rudniku 
do rady szkolnej okręgowej w Nisku; wyznaczyć na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
rady szkolnej okręgowej w Borszczowie Feliksa Pi- 
churskietto, nauczyciela kierującego 5-klasowej szkoły 
ludowej w Borszczowie; wyrazić uznanie nauczycie
lowi szkoły ludowej w Ryglicach Janowi Konopiń
skiemu za długoletnią, gorliwą i skuteczną służbę 
nauczycielską, przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku; ustanowić posady osobnego nauczy
ciela religji rz. kat. i osobnego nauczyciela religji 
grzecko-katolickiej w 6-klasowej szkole ludowej mę
skiej w Brodach, od 1. września 1898; ustanowić 
trzecią posadę nauczyciela religji rz.-kat. dla szkół 
ludowych w Podgórzu, od 1. lutego 1898; prze
kształcić 6-klasową szkołę ludową żeńską w Droho
byczu na 3-klasową szkołę wydziałową żeńską, po
łączoną z 4-klasową pospolitą żeńską, od 1. wrze
śnia 1898; przekształcić od 1. lutego 1898 szkoły 
ludowe: 3-klasową w Strzyżowie na czteroklasową • 
jednoklasowe w Złotnikach, Korzelicach i Łubiankach 
niższych na dwuHasnwe; wyłączyć część gminy Mi- 
kulince, pow śniatyńskiego, ze związku szkolnego 
w Budytowie i zorganizować osobną szkolę ludów? 
w Mikulińcach od 1. września 1898 ; wyłączyć gmi
nę Kołkówkę ze związku szkolnego w Rzepienniku 
Strzżowskim, od 1. stycznia 1898.

Sprawa pomnika Kornela Ujejskiego posuwa 
się raźno naprzód dzięki istotnie przysłowiowej już 
energji, jaką w każdej akcji publicznej umie roz
winąć dyr. Marchwicki, który stanął na czele ko
mitetu pomnikowego. Wczoraj wieczorem odbyło 
się posii dzenie komitetu, na którem dr. Marchwicki 
zawiadomił, że do dziś rozporządza kwotą 2128 zł., 
v czem mieści się kwota 1228 zł. zebnna na listy 
składkowe (list takich rozdano 69, z t :go zwró
cone zostały 24), 500 zł subwencji wydziału kra
jowego, 200 banku hipotecznego i 200 kredyto
wego, spodziewany zaś jest zasiłek 2000 zł. od 
rady miejskiej. Dr. Marchwicki gorąco prosił zebra
nych, ażeby starali się o przyśpieszenie tempa skła
dek. P. Stanisław Schnflr-Pepłowski zaproponował, 
aby postarać się o zainicjowanie składek Wśród oby
watelstwa na prowincji. Wnioskowi temu sprzeciwił 
się energicznie dr. Marchwicki, zwracając uwagę, że 
na pomniku ma być wyryte: „Lwów — Ujejskiemu*
1 że byłoby smutnem, gdyby we Lwowie nie można 
było zebrać takiej skromnej sumy, jak 10.000 zł. 
preliminowanej na pomnik Ujejskiego. Akcję na 
rzecz pomnika zapowiada także koło literackie.

— < a  »5r^ua “ -----
* Galerja druga otwarta będzie dla publiczno

ści podczas rautu prasy Miejsce numerowane po
2 zł. Bilety są do nabycia w księgarni Gubryno
wicza i Schmidta.

* NabuŻeństwO żałobne za dusze zmarłych 
członków stowarzyszenia biatniej pomocy rękodziel
ników i pr.emysluwcow „Ogniwo*, odbędzie się w 
poniedziałek dnia 6. b. m. o godzinie 8. rano w
kościele 00. Bernardynów.

Składki na oe'e ułyteozaośol publlozne] lub na
rodowe.

D la  b i e d n e g o  d j e t a r j u s z a  L. K. nadesłał 
p. J. S. 50 cl.

Zmarli
We Lwowie zmarł dr. Karol L o h m a n n ,  emeryt, 

starszy radca sądowy, przeżywszy lat 93.
Stanisław B i e r c z y ń ś k i ,  nauczyciel ludowy, zmarł 

w Mielcu.

m m ii  I r a n ie  i artystyczne
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Nie zginęła*, obraz historyczny ze śpiewami w 4 
aktsch Edwarda Webersfelda; wieczorem o godzinie 
pól do 8 „Czarodziej z nad Nilu*, opera komiczna 
w 3 aktach W. Herberta.

38 oryginalnych sztuk nadesłano na konkurs 
dramatyczny, rozpisany przez dyrekcję teatru hr. 
Skarbka. Ooegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie 
jury, na którtm wybrano przewodniczącym prof. 
Antouiego Małeckiego i rozebrano przysłane utwory 
do czytania.

Wieczór kwartetowy. Program, na który zło
żyły się imiona Beethovena i Sindinga, oraz wyko- 
nawiów najlepszych, jakich Lwów posiada, — spra
wił onegdaj to, iż sala towarzystwa muzycznego na
przód zapełniła się naprawdę „po brzegi* następnie 
słuchała produkcyj w najwyższem skupieniu, a 
w końcu wrzała objawami zadowolenia Składano je 
naszym znakomitym kwartecistom z pp. W o I f- 
s t h a l e m i Stadkiem na czele, niezrównanej 
grze p. Me l c e r a  i utworom wykonywanym, a 
zwłaszcza kwintetowi Sindinga. O dziele tern napi- 
szemy jeszcze przy sposobności szczegółowo, pod 
wrażeniem zaś onegdajszego wykonania notujemy 
tylko, że należy ono do rzędu najgienialszych kom
pozycji nowoczesnych. Pann i Jez i erska podobała 
się także bardzo jako śpiewaczka inteligentna i bar
dzo uzdolniona,. Zbierała też sowite oklaski. Wogóle 
wieczór powiodl się znakomicie.

Zdzisław Kamiński.

W  dniu patronki.
W  górę skóry!*) — i dusza górnicza! 
Niech piesó nasza w te słowa zadzwoni. 
Wkoło drogich kolegów oblicza —
Strói. nasz wkoło i bratnia dłoń w dłoni.
D, iś niech żadne nie chmurzy się czoło, 
Dziś śpiewajmy i gwarzmy wesoło:
W  górę skóry! — i dusza górnicza!
W  górę skóry! — i serca! — i czoła!
Pod tem godłem nas praca jednoczy,
Pod tem godłem patrzymy wprost w oczy: 
Przyjaźń s ejem i miłość dokoła.
Jak stalowe nas łączą ogniwa :
Strój górniczy i praca uczciwa;
W górę skóry! — i serca! — i czoła!
W  górę nasze ramiona i młoty!
Niech pękają opoki granit'7,
N ech rwą skały proch i dynamity,
I niech kruszec zabłyśnie nam złoty!
Wiele, wicie nam złota potrzeba 
Dla tych braci bez dachu, bez chle a :
W  gorę nasze ramiona i młoty!
W  górę jasne kaganków płomienie!
W kraju nocy nasz żywot i praca,
Ale inne ,fą słońce ozlaca,
Co rozprasza podziemnych skał cienie: 
Słońce prawdy, rozumu, oświaty,
W tonie ziemi skarb wiedzy bogaty:
W górę jasne kaganków płomienie!
W  górę, w niebo podnośmy wciąż oczy! 
Gdy po trudach Bóg wezwie swe dzieci: 
Tam z piosenką górnika duch wzięci,
Jak za życia wesoły, ochoczy:
Bo nam obcą przedśmiertna jest trwoga, 
Do wieczności nie straszną nam droga,
Bo ku niebu podnosim wciąż oczy.

*) W górę skóry!  hasło górnicze; znaczy: niech 
żyje stan górniczy!

Delegacje wspólne.
(Telegramy „Dzień. Polek.*).

Wiedeń 4. grudnia. Delegacja austrjacka de
batuje dziś nad budżetem wojskowym. Naro
dowiec niemiecki H o f f m a n - W e l l e n h o f  
skarży się na nadmierne i iężary wojskowe, będące 
skutkiem gorączki, z jaką Europa się zbroi. 
W  dalszym toku poruszył mówca interwencję 
wojska j odczas ostatnich ekscesów w Gracu.

Delegacja węgierska uchwaliła w trzeciem 
czytaniu budżet wojskowy, poczem zamknięto 
posiedzenie.

Termin następnego będzie pisemnie poda
ny do wiadomości.

Wiedeń 4. grudnia. W  dalszym ciągu swej 
przemowy na dzisiejszem posiedzeniu delegacji 
zapytuje p. H o f m a n - W e l i e n h o f ,  czy ze 
stanowiska prawno -  państwowego dopuszczalne 
było użycie bośniackich żołnierzy do stłumienia 
rozruchów w Gracu?

Następnie omawiał kwestję zaopatrzenia 
wdów i sierót po wojskowych i zakończył ape
lem do zarządu armji, ażeby stał na straży ję
zyka niemieckiego w armji.

Po p. Hofmanie zabrał głos Mlodoczech p. 
Ka f t a n .

Sytuacja w Wiedniu.
Do jednego z pism porannych donoszą z 

Wiednia:
„Do wszystkich dawniejszych trudności przy

była )eszcze nowa, oto Węgrzy z obawy przed 
zaprowadzeniem rządów absolutnych w Austrji, 
tudzież z obawy, aby zawikłania austrjackie nie 
przeniosły się i do Węgier, jak to z nsiłowań 
n>ektórych czynników można przypuszczać, po
stanowili zawiesić obrady delegacji węgierskiej 
aż do wyklarowania się stosunków parlamen
tarnych w Austrji. Warunkiem podjęcia na 
nowo prac delegacyjnych czynią Węgrzy danie 
im rękojmi, że prowizorjum ugodowe zosta
nie w Lustrji uchwalone w drodze parlamen
tarnej.*

W adomość ta wydaje się nam wielce nie
prawdopodobną.

** *
Denis Guilbert ogłasza w Figarze artykuł,

w którym to, co się stało w Austrji, nazywa 
czynem nieprzezornym i niebezpiecznym. Guil
bert porównywa chwilę bieżącą w Au-trji 
z chwilą, kiedy wyirki bitwy pod Sadową wy
warły taki terrorystyczny skutek, że doszedł do 
władzy saksończyk Beust, zaprowadzając nie
szczęsną dzisiejszą formę dualizmu i stwierdza, 
że bunt w Austrji święci tryumfy na ulicy i 
w parlamencie. Słusznie pisze dalej, że lud, 
który demonstrował w Wiedniu w niedzielę, 
z imienia tylko już jest ludem austrjackim, bo 
w głębi duszy jest pruskim. Prądy pangerma- 
nizmu doznały sankCji i zachęcenia. Kończy swój 
artykuł następującemi pięknemi słowami: „Umy
sły niezależne i przewidujące całej Europy, skła
dają wyrazy hołdu i żalu u stóp hr. Badeniego, 
czczą go jako bojownika, który poległ w obro
nie praw i słuszności. Niebawem zrozumie może 
Austrja, jakie znaczenie dla Europy mogłoby
mieć powodzenie planów hr. Badeniego*.

*
Mężami zaufania lewicy, którzy prowadzą 

pertraktacje z rządem, są z większej własności 
niemieckiej: dr Baernreither, hr Dubsky, hr. 
Sturgkh; z niemieckiej partji postępowej: dr. 
Funke, dr. Gross, Pcrgeit; z wolnego zjedno
czenia niemieckiego: Mai tbner, Promber; z nie
mieckiej partii ludowej: Steinwender, Hoffmann- 
Wellenhof, Kaiser; z partji_ chrz-scjańsko - 
socjalnej: dr. Lueger i ks. Liechtenstein. Dzien
niki donoszą, że jeżeli nie zostanie osiągnięte 
porozumienie z lewicą, w takim razie nie na
stąpi zwołanie parlamc r u.

* *
P. Danielak oświadczył, że on ze swoimi 

czterema członkami będzie postępował solidarnie
z kołem polakiem.*

Neue Freie Bresse z okazji rukowań mię
dzy Gautschem a stronnictwami oświadcza 
z prawdziwą żydowską perfidją. że układy te 
mogą wydać pewien rezultat, jeżeli naturalnie 
większość zechce r z e c z o w o  traktować sprawę. 
Gdyby zaś prawica zamierzała dążyć do unie
możliwienia centralnego parlamentu, to wten
czas ustępstwa mniejszości i usiłowania rządu 
spełzłyby na niczem. Z gruzów wielkiej kata
strofę mogłyby wyłonić się inne niespodzianki, niż 
restytucja czeskiego prawa państwowego i roz
szerzenie autonomicznego zakresu działania sej
mów. Pewnego pięknego dnia mogłyby ludy 
Austrji zażądać rachunku od hazardownych 
graczy, którzy wszystkie ich prawa rzucają na 
jedną kartę.

Tak pisze ta żydówka, która, popierała 
jak najgoręcej obstrukcję, a nawet ją wywołała. 
Czyż obstrukcji chodziło o r z e c z o w e  trakto
wanie sprawy, czyż nie ona uniemożliwiła uchwa
lenie prowizorjum ugodowego, tak żywotnego dla 
interesów państwa. Wszakże jej wcale nie zale
żało na tem, czy obrady parlamentu pójdą nor
malnym torem, czy też zupełnie się rozbiją, 
ona chciała za wszelką cenę usunąć hr. Bade
niego, który nie chciał iść jej na rękę. I o roz
porządzenia językowe jej nie chodziło, gdyż 
gdyby w istocie kwestję językową uregulować 
chciała, to byłaby przypuściła pod obrady wnio
sek pos. Dipaulego, kwesiję tę regulując*.

Dziś daje N. fr. Bresse naukę więiszości, 
aby sprawy traktowała rzeczowo, a zapomniała 
sama o dniu wczorajszym. Prawda, że ludy 
Austrji zażądaj 3 rachunku od hazardowych gra
czy, ale tymi graczami są Wolfy, Schónerery i 
poplecznicy N. fr. Bresse. Racnunku od nich 
ludy Austrji zażądają, a że rachunek ten będzie 
ostry i surowy, niedaleka już przyszłość pokaże. 

(Telegr. „Dziennika Polskiego").
Wiedeń 4. grudnia. Sytuacja ciągle jeszcze i 

nie wyjaśniona i małą jest nadzieja, aby pro
wizorjum ugodowe mogło być załatwione w 
drodze parlamentarnej przez uchw ałę izby po
selskiej.

Przewodniczący stronnictw opozycyjnych 
mieli wczoraj znów dłuższą konferencję z bar. 
Gautschem; rezultat tej konferencji trzymany 
jest dotąd w tąjemnicy. Tyle tylko wiadomo, 
że opozycja bardzo mało jest skłonna do ja- 
kichkolwiekbądź ustęprtw.

Dalej słyszałem, że bar. Gaulsch postano
wił zawiązać bezpośrednio rokowania z prze- 
wódzcarni młodoczeskimi aby ich skłonić do 
pewnych ustępstw.

Konewkę zimnej wodj na głowy optymi
stów i zwolenn ków Gautscha wydal zamie
szczony w nadeszłym tu dziś budapeszteńskim 
Tagblade interview współpracownika tego pi
sma z 1 wiceprezydentem izby poselskiej p. 
Kram arzem .

Na zapytanie, jaki będzie los prowizorjum 
ugodowego, odpowiedual p. Kramarz, iż pra
wdopodobnie o parlamentarnem załatwieniu tej 
sprawy ani myśleć nie można.

„Bardzo mylą się ci wszyscy — rzekł p. 
Kramarz dalej — Którzy sądzą, że także Y.ięk- 
szość ustąpi przed ulicą. Większość jest więcej 
spojoną i energiczniej dąńj do swego celu, niż 
to było kiedykolwiek indziej, a jak większosc, 
tak samo i prezydjum izby nie myśli ustępo
wać. My na nasze miejsca powołani zostaliśmy 
przez zaufanie większości i chociaż, gdybyśmy 
się kierowali tylko naszemi osuhistemi życze
niami, z największą ochotą ustąpilibyśmy na
tychmiast, to mimo to d?i<ś wytrwać musimy 
na naszym posterunku dotąd, dopóki żądać te
go będ ie większość.

„O ile ja sądzę, tonadwyczaj mało jest na- 
dziei, aby prowizorjum ugodowe mogło być za
łatwione w drodze parlamentarnej. Ubolewania 
godnym ,est tylko ten fakt, iż ze względu 
na dzisiejsze stosunki zaprowadzenie zgody 
w Czechach jest niemożliwem. To atoli jest 
pewnem, iż zwycięstwo Schoenerera jest tylko 
chwilowem, gdyż większość w parlamencie, jest 
reprezentantką większości ludności całe], przeto 
także ostateczne rozstrzygnięcie zawiklań zawsz" 
większość będzie miała w swych rękach.

„Nie widzę innego sposobu wyjścia jak tyl
ko ten, iż prowizorjum ugodowe załatwione 
będzie w drodze rozporządzenia na podstawił 
S 14. Jak się dowiaduję Niemcy żądają ustą
pienia dotyczasowego prezydjum izby, uznani* 
uchwały powziętej na wniosek hr. Falkenhaynal 
za niebyłą i bezwarunkowego cofnięcia rozpo-j 
rządzeń językowych. Nie potrzebuję, zda mi sięJ 
panu mówić, że każde z tych żądań spotka sit* 
u prawii y z jak najpotężniejszą opozycją, a li- 
mine będzie odrzucone i nawet nie będzie pod' 
dane pod dyykusję.*

P. Kramarz zapytany o to, czy ów intern 
wiew jest prawdziwym, odparł, iż opinje swe 
zawarte w owym interwiewie wypowiedzią 
jeszcze w poniedziałek i wówczas odpowiadał]1 
one w zupełności sytuacji. Dziś juz stosu nk1 
ukształtowały się nieco inaczej.

Przywódzcy Niemców czeskich Lippert 
Schlesinger ustawicznie konferują z członka u 
stronnictwa liberalnego.

Wiedeń 4 grud- ia. P. Abrahamowicz ot 
Czechów i Słoweńców otrzymał całe stosy tele
gramów z uznaniem za jego dotychczasowe po- 
stępowanie.

Przy tej sposobności chciałbym wyjaśni 
pewną sprawę, którą dzienniki niemiec kie z roz
mysłem zatajają. I

Mianowicie utrzymują one, że wzbraniani®; 
się ze strony p. Abrahamowicza złożenia godności. 
prezydenta izby. jest główną przeszkodą, iż kona-1 
promis między większością a opozycją zawarty! 
być nie może. Tymczasem tak nie jest. Gdybyl 
wybrany przez większość prezydenl ustąpił pódl 
naporem mniejszości, byłoby to tak wielką * 
rzecz mniejszości daną koncer.ą, że nieby F  
skompensowaćt nie mogło. Co innego byłoby * 
tym razie, gdyby już w merytorycznych *Pr£  
wach osiągnięto porozumienie, a wprowągzeiw 
w życie tego porozumienia przeszkadzaliby ty 
ko osoba prezydenta. Wówczas wakazaneBiW 
było, aby prezydent ustąpił.

Do tego punktu atoli w naszym parłam01̂  
cie nigdy nie dojdziemy, dlatego też nie m oł^ 
żądać, aby większość robiła ofiary dla mni0f  
szóści.

Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym | A N  I H N A T D
środ’t.em do hygienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 50 ct., J M I l  I l l I l M  I U  TT l l / £ i
całe 1 złr., z łabędzikiem 1 złr. 50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ni. Halicka 1. 11. KRAKÓW: Sukien-
i brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. nice 1. 20. CZKRMUWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 24.
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Mimo to lewica domaga się przedewszyst- 
kiem ustąpienia z prezydjum p. Abrahamowi- 
cza, aby na każdy wypadek módz się przed 
swymi wyborcami pochwalić jakimś tryumfem, 
choćby formalnym tylko.

/' innej (niemieckiej) strony dowiaduję się, 
że lewica zgodziłaby się wprawdzie na zapro
wadzenie bardzo zmodyfikowanych rozporzą
dzeń językowTch, ale za to na zewnątrz do
maga się od Czechów pewnego rodzaju sa
tysfakcji, na którą trudno żeby się Czesi 
zgodzili.

Mianowicie domagają się oni, abv rozpo
rządzenia językowe wydane przez hr. Badenie- 
niego były cofnięte zupełnie, i żeby zostały wy
dane rozporządzenia nowe, odpowiadające wnio
skowi p. Pferschego t. j. dzielące Czechy na 
trzy grupy, czysto czeską, mięszaną i czysto 
niemiecką.

Stosunki przedstawiają się więc tak, że le
wica dzięki zwycięstwu, które dla niej wywal
czyli inni, (socjaliści i antysemici), stała się lak 
dumną, iż stawia wnioski, upokarzające Cze
chów, na które oni nigdy się nie zgodzą.

Zo strony niemieckiej również utrzymują 
il prowizorjum ugodowe będzie musiało być za
łatwione w drodze rozporządzenia na podsta
wie §. 14.

Prace nad doprowadzeniem do skutku ja
kiegoś kompromisu między większością a lewi
cą utrudnia wielce ten fakt, iż lewica musi się 
liczyc z socj< lnymi demokratami i musi dla 
nich wyciągać kasztany z ognia I tak np. le
wica zupełnie zadowoHaby się ustąpieniem 
z prezydjum p. Abrahamów lcza, socjaliści do
magają się także ustąpienia z prezydjum p 
Kramarza, który wykluczył z posiedzeń 4 socja
listów. Lewica więc musi i z tem żądaniem 
się liczyć, podczas, gdy Czesi o ustąpieniu Kra
marza ani słyszeć nie chcą.

Wiedeń 4. grudnia. N. W. Tagblatt do
nosi: Koło polskie uchwaliło na swójtem ostat- 
niem posiedzeniu znaną rezolucję, iż będzie szło 
solidarnie z innemi stronnictwami prawicy.

Tymczasem przewódzcy koła są już uspo
sobieni bardziej ugodowo. Mianowicie obawiają 
się, aby w razie, gdyby kolo wzbraniało się 
dłużej podać ze swego łona kandydata na mi
nistra dla Galicji, ministerstwo to me zo
stało zupełnie nieobsadzone, jak to miało swego 
czasu miejsce z obsadzeniem ministra-rodaka dla 
Czech.

Wczoraj obradowała nad tą sprawą ko
misja parlamentarna koła polskiego. Podczas 
dyskusji przestrzegano przed stworzeniem dla kota 
i dla Galicji niebezpiecznego precedensu i po
lecono, aby koło polskie nie zwlekało dłużej 
z desygnowaniem kandydata na ministra dla 
Galicji.

Koło ma awoch kandydatów: hr. Piniń- 
skiego 1 dra Piętaka; dziś nie wiadomo, który 
z nich uzyska większość.

Wiedeń 4 grudnia. Wczoraj wieczorem od
były się narady niemieck ch postów opozycyj
nych z mężami zaufania Niemców czeskich pp. 
Śchlesingerem, Lippertem i Kienmannem.

Wiedeń 4. grudnia. Wczoraj o godzinie 4. 
popołudniu zakończyły się ohrady przewód- 
ców klubów opozycyjnych z baronem Gaut- 
schem. Rezultat obrad uchwalono utrzymać w 
tajemnicy.

O godzinie 6. wieczo-em odbyła się kon
ferencja przewodniczących klubów prawicy z br. 
Gautschem.

Wiedeń 4. grudnia. Wczoraj odbyły się 
narady członków wiernokonstytucyjnej wielki* j 
własności z klubem włoskim. Omawiano spra

wy bieżące i skonstatowano, iż oba kluby mają 
wiele punki ów stycznych. Wskutek tego posta
nowiono, aby oba te kluby i nadal pozostały 
z sobą w łączności i porozumiewały się ze sobą 
za pośrednictwem wyznaczonych do tego dele
gatów.

Wiedeń 4. grudnia. Akcja co do prowizo
rjum ugodowego uważaną jest tutaj już jako z 
góry nie prowadząca do niczego i bezowocna, 
a powszechne panuje tutaj przekonanie, iż speł
znie na niczem.

Jeżeli w ostatniej chwili nie stanie się jakiś 
cud, to  s t e r u j e m y  ku r z ą d o m  b e z  p a r 
l a m e n t u .

Rozruchy w Czechach.
‘ Telegramy „Dziennika Polskiego"'.

Wiedeń 4. grudnia. Na wczorajszem posie
dzeniu rady miejskiej liberał We i s s was s e r  
postawił wniosek, aby rada wyraziła swą sym- 
patję i pośpieszyła z pomocą materjalną nie
mieckim mieszkańcom w Pradze. Wniosek ten 
przekazano wydziałowi rady.

Praga 4. grudnia. Z prowincji doniesiono 
tu także o wybuchu rozlicznych ekscesów, 
ale na szczęście ekscesy te nie przybrały 
większych i poważniejszych rozmiarów. Mia
nowicie w Nowym Bydzowie, Mielniku, Kra- 
lupie, Szlanie, Launie, Beraunie. Krolowym 
Hradcu powybijano szyby w domach Niemców 
i żydów. Mnóstwo osób aresztowano.

W Gablonz, Tetschen i Asch odbyły się 
natomiast demonstracje anliczeskie.

Praga 4. grudnia. Wczoraj koło godziny 
8. wieczorem w ulicy Brennta z jednego z do
mów położonego naprzeciw kościoła św. Trójcy 
strzelono do przechodzącego ulicą wojskowego 
patrolu.

Kula przeleciała tuż obok głowy jednego 
ze strzelców. Dom ów otoczono natychmiis ; 
strażą i wojsko weszło do niego. Wkrótce 
przybyła do domu tego mięszana komisja są
dowa cywilno-wojskowa i prowadzi energiczne 
śledztwo, aby odkryć tego, kto strzelał. Dom 
i ulica otoczone są wojskiem.

Oprócz tego wypadku dzień wczorajszy 
upłynął spokojnie. Patrole wojskowe i policyjne 
przeć ągają przez miasto, a aby wojsko podczas 
nocy nie znajdowało się pod gotem niebem, 
umieszczono je w przedsionkach wielkich bu
dynków przy głównych ulicach. O godz. 9. wie
czorem na ulicach tak pusto, jakby całe miasto 
wymarło.

Praga 4. grudnia. W Ghrudimie panuje 
wielkie wzburzenie i zdaje się, iż rozruchy wy
buchną lada chwila. Wskutek tego wojsko jest 
w pogotowiu.

W Nachodzie wybito szyby w synagodze.
W  Ghebie wzmocniono żandarmerję. W  Ta

borze i Beraun wzmocniono załogę wojskową, 
gdyi obawiają się tam powtórzenie onegdaj- 
szych rozruchów. Z prowincji donoszą, iż bardzo 
wiele gmin powzięło uchwały wyrażające swe 
oburzenie z powodu ostatnich zaburzeń w Pradze.

Pos'owie niemieccy i czescy dokładają 
w swyi h okręgach wyborczych wszelkich sta
rań, aby rozruchv zdusić już w początkach

Praga 4. grudnia. Rada miejska. w Wino- 
hradach uchwaliła ubolewanie, że prof. Pfrsche 
mieszka nn Winohradath i oświadczyła, iż by
łoby w interesie porzi.dku publicznego, aby 
wyszukał sobie in e mieszkanie.

W Gablonz tłumy rozbijały okna w cze
skiej szkole i w „Besedzie*. Zarekwirowano 
wojsko

Wiedeń 4..grudnia. Prezes ministrów przyj
mował wczoraj deputację Niemców z Pragi, 
złożoną z zastępcy marszałka Lipp> rta, oraz z 
posłów Schlesingera i Kicnmanna i udzielił im 
uspokajających zapewnień co do utrzymania 
porządku i spokoju w Pradze, oraz co do 
ochrony osób i mienia:

Praga 4. grudnia. Z powodu rozruchów 
w Pradze j»st 200 osób ciężko rannych. Z tych 
4 wczoraj zmarły. Jeden żołnierz zmarł wskutek 
rany, zadanej rzuconym z tłumu kamieniem. 
W  aresztach osadmno 50u osób.

Tabor 4. grudnia. Wczoraj wieczorem były 
tu rozruchy, wjtłuczono szyby w domach ży
dowskich i w synagodze Aresztowano 5 osób. 
Wzmocniono posterunek żandarmerji i zarekwi
rowano wojsko.

Brunów 4. grudnia. Niemcy wybili okna 
w nreszkaniach siedmiu Czechów. W  ekscesach 
brało udział przeszło tysiąc osob. O północy 
zapanował spokój.

Sprawa Dreyfusa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*)

Paryż 4. grudnia Jen. Pellieui przedłożył 
wczoraj jen. Saussierowi rezultaty swego śledz
twa. Jen. Saussier badał już akta i prawdopo
dobnie dziś rozstrzygnie całą sprawę.

TELEGRAMY
„Dziennika Polskiego."

Cieszyn 4. grudnia. Ksiądz kanonik Karol 
Hudietz mianowany został jeneralnym wikarju- 
szem biskupstwa wrocławskiego na Księstwo 
cieszyńskie.

Wiedeń 4. grudnia. Rada kolei państwo
wych zebrała się wczoraj i powitaną została 
przez ministra Witteka, który zapewnił, że na 
nowem swem stanowisku będzie się starał 
uwzględnić w najszerszej m erze uprawnione 
żądania przemysłowej produkcji i handlu.

Berlin 4. grudnia. Frakcja centrum w par
lamencie niemieckim uchwaliła postawienie wnio
sku w sprawie zniesienia ustawy przeciwko Je
zuitom.

Paryż 4. grudnia. Senator Milliard został 
mianowany ministrem sprawiedliwości.

Rzym 4. grudnia. Izba obradowała nad 
sprawą Crispi’ego i przyjęła porządek dzienny, 
polecający prezydentowi, ażeby zamianował ko
misję z pięciu członkow. któraby bezzwłocznie 
przedłożyła izbie odpowiednie wnioski. W  ciągu 
dyskusji oświadczył minister sprawiedliwości, że 
doręczy komisji wszystkie akta procesu Cri- 
spi’ego. — Crispi zaznaczył, że pragnie powo
łania komisji, nie obawia się światła i nie za
niedba niczego, coby mogło posłużyć do wy
świetlenia prawdy. Może popełnił jakie omyłki, 
ale ma czyste i spokojne sumienie. Wielu de
putowanych uściskało dłoń Crisp 'ego.

Stambuł 4. grudnia Rosyjskimi kandydatami 
na posadę gubernatora Krety są: były poseł 
w Waszyngtonie Mawrogeorny - bej, poseł w 
Brukseli Kara Theodory i czarnogórski woje
woda Bo o Petrowicz.

Telegrasy giełdowe i targowe.
Wladeń 4. grudnia.

Giełda pietti-ęćna: Wczoraj po zamknięciu
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 356 75, Węg. 
Kredyty 388 50, Anglobanki 162 50, Wiedeńsk. 
,Bankverein‘  256 50, Unjony 299 25 Laenderbank 
222 75, Sztacbany 339 50, Lombardy 79’75, Elbe- 
thale 262' — , Kolej pótnoeno-zachodnia 248' — , 
Tytuniowe 153’ — , Rima 250 50, Alpiny 132 60, 
Renta majowa 102 30. Węg. renta koronowa 
100' — , Losy tureckie 6160 Marki niemieckie 
58 97. Usposobienie mocne.

Berlin 4. grudnia. GielJa wczorajsaz wie
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritat). Kredyty 223'— (355 97).
Sztacbany 144— (338 98), Lombardy 34 70
(8125), Disronto 201 25. Usposobienie chwiejne.

Frankfurt 4. grudnia. Giełda wczorajszy 
wieczorna, kursa końcowe- (W nawiasie podane cyfra 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritat). Krpdyty 301 75 (357 20),
Sztacbany 256'50 (339'57). Lombardy, — •__
( — ' — ), Laura 178 25, Harpener 190 —, Disconto 
201'50 Usoosobienie mocne.

Pizyjechall do Lwowa.
dnia 4. grudnia 1897 r.

ł  OTKL Z O P Z A . M, Komarnieki z Jarosławie. C. 
Kossacki z Petersburga. R. Pragtowski z Paszowa. W. 
Igalfy z Rewy, F. br. Loewenstein z Wygody. A. Hu- 
lemka z Mycowa. L Oppenheimer z Berlina. A. Gara- 
pich z Zagórzan. S. Cieński z Wodnik. E. Obertyński z 
Udnowa. F. Neumann z Pragi J. Rakowski z Herma
nowie.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3 pierwszo
rzędny hotel restauracja i kawiarnia. J. br. Szymcno- 
wicz z Suczawy. J. Szymonowicz,, dr. J. Howorka z 
Tłumacza. Radca Roesch z Wiednia. K. Gzecz de Lin- 
denbaum z B.erzanowa. F. Sandor z Soboniowic. J. 
Chodkiewicz z Kijowa. S. Zarewicz z Rudenka. Dr. E. 
Krzyżanowski z Burzacza.

HOTEL EUROPEJSKI. J. Nowosielski z Wojtkowa. 
T. Radwański z Ostrawy białej. J. Chajęcki z Lupczy. R. 
Chlebowski ze Stanisławowa. B. Nowiński z Leżajska. 
Major von Scheibenhof z Mostów Wielkie. Dr. J. Pressem 
z Mylatyna.

Nadesłane.
(Rnbryka ta nie pochodzi od redrkeji, która też me biert< 

•a aiebie żadnej za nia odpowiedzialności'

*  , JdiZffiA
słyn ny w św iecie 

jest wszędzie do nabycia

Buty s utie u e , filcowe, stArą okładane do polowania
po 8, 10 i 12 zł.

poleca:

Marcin Muller
plac Halicki 1 14. obok Banku hipotecznego.

A dw okat

Dr. Stanisław Czykaluk
otworzył kancelaiję adwokacką w T a r n o p o lu , ulica 

Świętojańska obok szpitalu wojskowego.

Wyszedł z druku kurs I-sz, N a jle p sz e j M eto 
dy  (S a m o u cze k  P o ls k o -N ie m ie c k i) , patrz 
R e u ssn e r a , w yd an ie  X V . i  k u rs  I I .  w yd a
n ie  ¥111.

Że podręcznik ten wyświadcza od lat 18-tu bardzo 
wielkie usługi przy nauce języka niemieckiego b e z  n a u 
c z y c ie la  i zyskał sobie rozgłos i ogólne uznanie, po
mimo licznych współkenkurentów, nietylko tu w kraju, 
ale i w całej Europie i Ameryce, o tem dowodzi już sama 
cyfra edycji i liczne podziękowania ze strony publiczno
ści. W  ro k n  b ie żą c y m  z d rn k n  dw ie ed ycje  
t. J. X I V . i X V . tegoż d z ie ła , kurs I-szy. Cena 
bardzo niska, bo broszurka kursu I-go obejmująca 15 
arkuszy gęstego, drobnego druku, w dosyć dużym forma
cie, kosztuje wraz z k lu c z e m  na końcu dziełka 
ty lk o  9 0  ct.

Wyszedł również i  pod prasy IX-ty zeszyt „sa 
m o u c z k a  P o lsk o - 1'rancnskJego*, w y d an ie  
d rugie tegoż autora (Reussnera). Cena zeszytu 22 ct. 
(z pocztą 18").

S a m o u c ze k  F ra n c u sk i został opracowany i 
wydauy tylko wskutek u siln e g o  d o m a g a n ia  s ię  
i  ż ą d a n ia  p u b lic zn o śc i i  pedagogów .

Nakładem tegoż autora (Reussnera) wyszło z druku 
nowe bardzo zajmujące dzieło p t . : „Petttft A le 
k san d er* król poetów węgiefSkich w życiu i w poezji.

P etófl A le k sa n d e r  — to węgierski Homer, 
węgierski Berauger, węgierski Schiller, węgierski Mickie
wicz, nieśmiertelny weszcz, bożyszcze narodu węgier
skiego, potęga, książę, król poetów madlarskich, ktorego 
pieini oczarowały nietylko cały naród węgierski, ale taLze 
cały świat cywilizowany i pozostaną wiecznym pomnikiem 
dla Węgier. — Cena dzieła „Petbfl A le k sa n d e r*  
1 zł. 5 ct.

Do nabycia wszystkich księgarniach w e L w ow ie  
i w K ra k o w ie , tudzież u F . W e sta  w B r o 
d ach  i K a b a c z k a  i L a n g e  rw B ia łe j za go
tówkę i na zaliczkę pocztową. S k ła d  głOwny przy 
ulicy Złotej nr. 6 w Warszawie wysyła tylko za gotówkę 
w monecie lub w markach pocztowych austrjackich.

M A T T O N I E G O

GIESSHOBLER
najczystsza woda mineralni.

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako źródło lecznicze od setek lat używane we wszyst
kich chorobach organiw oddechowych I trawieniu, 
w podagrze, kat arach pęoherza i żołądka. Doskonały 
dla dzieci, rekonwalescentów i podczas przesilenia.

Najlepszy napij dyetyczny I orzeźwiający.

Henry* Mattoni G ie J U to i Saneriirnnn.

PANIE dbające o wykwintnosć w toalecie 
przestały używać starodawnego Cold. Cream, 
który tęchnieje i nadaje licom szklisty połysk.

Przyzwoity sobie TREME SIMON, 
PUDR RYŻOWY, MYDŁO SI- 

- MONA, które się zaliczają do 
środków toaletowych bardzo sku- 

*eezryeb i zgodnych z przepisami 
bygieny. Należy sprawdzić marką 
fabryczną: J. SIMON, Paris. W  Ga
licji: W  aptekach we Lwowie pp. 

Mikolascha, Wewiorskiego, Ehrbara, Krzyżano
wskiego, Ruckera; w Krakowie u pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i we wszyst
kich składach perfum, magazynach galanteryj
nych. bazarach etc.

X A i d b b d b b b b ij f

Drzuwo osikowe na zapałki
2.000 sztuk po 6 metr. długości, 
średni, y z jednej strony 9" z dru 
giej 20" loco stacja kolejowa 

do sprzedania.
Oferty z podaniem ceny od 

featmeter podać proszę do biura 
dzicnniKow Piohr.a „dia 8/12*.

^ ^ (P P P P P P P P P P ^

Najpiękniejsze figielki
z czekolady i cukru

wyborne w smaku
poleca

H . TRETER
[rwa tatryta czatalaly i caMw

ul. Kopernika 1. 3.

Nie zwykle!
tanio i elegancka wykonuje stampile, 
herby, monogramy, „mbldmy, marki pie- 
czątkowe, tablice lane i grawirowe, pie
częcie de uu, oraz wszelkie roboty 
w za»r« ' rytownictwa pieczętarstwa, cy- 

zelerstwa wchodzące. 
Z a k ła d  A rtystyczn y

A . 2  I  GE M  A  H
Lwów, Sykstuaka I. 14.

Wielki wybór

O Z D Ó B
na drzewko I

ŚWIECZKI WOSKOWE,
S t u d ia  stearynowe

k rę c o n e , k o lo ro w e.

Pozłótka złota i n r in a .
FRIEDRICH i B EAC O C K

Lwów, Hetmańska 4.
(obok cukierni Wgo Grossa).

O t ? 'ze stalowemi żdtkami Nr. 1 złr. 1.80, 
Ńr. 2 złr. 2, stalowe w kształcie litery 

H Nr. 1 złr, 5.50, Nr. 2 złr. 6 50 poleca 
P io tr  Chrząstow Bkl 

uandel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

przygotow uje się dzieci, m przez 
zakupno nas zych istotnie niepo

równanych
kolekcji świątecznych
które ze względu na nadmiar wy  
robu naszych fabryk po bajecz.iie 
niskich cenach tylko I B  1 zł.

3 8  ct. M b sprzedajemy. 
Nasze wspaniałe kolekcje śwą- 
teczne składują się z przemyślnie 
skonstruowanych i gustownycn z a 

b a w e k  a to '
1 ws^anułej sk rz y n k i b a 

w ią n ej ,.A a (,tr ja “  j łożo
nej z 30 kamieni i wzorami o 
25 obrazach.
blaszanej Kuchni z ścianką, 
garnituru naczynia kucnennego, 
o b ra n e j la lk i ,  
p u d e lk a  zo tn ierzy , 
trą b k i b la sza n e j z por
celanowym munsztuk em 
k s ią ż k i z o b r a z k a m i, 
lo te ry jk i d la  O o so b , 
fotograficzn ego  aparatu, 
ch ra b ą szcza  chodzącego, 
ła ń c u s z k a , 
arm a ty  
d o m in a ,
kry „R oth kftppch en*- 
V a jack .
p ie rśc ie n ia  wspaniałego.

Zwracamy uwagę P. T. ku 
pujących, by zamówienia jak naj
prędzej przesłali, bo codziennie 
setki zamówień nadchodzą a takiej 
sposobności do taniego zakupna 
nie będzi^tak prę Ikn znowu, , by 
tylko za ■ ■  1 z . » 8  ct. H  kil

koro dzieci udbarzyć można.
Posyłki za zaliczką lub p0- 

przedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Skład komisowy połączonych fa- 
bryk zabawek Alberta Konna. Wien 
Lerchenfelderstrasse 46.

JM  JAR ZM
jubiler i złotnik

we Lwowie, plao Msi-Jaokl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler
skich, złotych i srebrnych

po ■ajeliezyeh oeoaoti.

ł y ż w y
para złr 
. 1.20 

1.70
,,Halifax“ zwykłe .
„Halifax“ ze stalowemi nożami ' 
„Halif-.x‘‘ z szeroktemi stalowemi

n o ża m i......................................3. -
,,Halifax‘‘ niklowane, wąskie noże 3.— 
„Halifax“  niklowane, szerokie noże 5.— 
„Halifax“  damskie, nieniklowane 1.30 
„Halifax“ damskie niklowaue. . 2.50
„Halifax“ sv«temn „Jackson Hai-

nes“  niklowane . • ■ 5.60
„Nurmis“  (nowość) . . . 6.—
„Metan a“  (nowość) . . . 10.—
„Baltia“  (nowość) . . . . 5 .—
„Jackson Haines" niklowane. . 5.—
„Jackson Ha,nes“  niklowane bardzo

l e k k i e ...................................... 6.50
,.Helvetia“ , „Mercur“ , „Primus" . 2.60 
„Mercur" damskie niklowane . 5. _  
Paski do łyżew 1 para . . —.30

poleca

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry),

Tylko za złr. 5*50
doskonały surdut zimowy z loden z sil
nego, grubego, ciepłego lodenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 
wedle najnowszej mody dobrze rob ony, 
z kołnierzem do przekładania i kiesze
niami w kolorach brunatnym, szarym, 

drap. gładkie, kraciaste.
Te surduty są zadziwiająco tanie, 

sprzedają się masami i żaden z czytelni
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów

z Biura ubrań Apfla,
W ie d e ń , I .  F le isc h m a rk t 6 .

Na Gwiazdkę!II
Atelier fotograficzne) - malarskie

„KAROLIN”
Lwów — Pasaż Hausmanna.

Wykonuje portrety naturalnej wielkości z jakiejkolwiek fotografji, po nastę
pujących cenach:

1 ortret kredkowy
Portret paste low y .....................
Portret akwarelowy . . . .

, Portret o l e j n y ..........................
Wszelkie zdjęcia fotograficzne, widoków 

n m ia rk o w a n y  e h !

Wielkość
40X 50

c/m

1 Wielkość 
| naturalna I !

p o ce n a ch
2063 1—5

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się możn’. 

rroju francuskiego pod gwaranc ją ,  
w szkolę kroju Ługenjl Weokerówne|, 
Lwów, ulica Chorążczyzny I. 5, U. piętro, 
lrzwi 19. Osobny kuis dla więcej uczen- 
lic równocześnie w na'ic„ udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
o arę sprzedaje się formy na staninki, 
akiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 

oę do skrojenia całe suknie a na żąda 
ue do sfastrygowania i wypróbowaa a 
iod gwarancją najściślc.szej dokładności. 

Namówienia na prowincję uskutecznia się 
a Iwrotną pocztą.

Na Święta!
Szan. P. T. Gospodyniom po
lecamy do pięknego i trwałego 

zapuszczenia parkietów
Masę francuską,

na podłogi sosnowe

do szczotkowania, zaś
Glazurę bursztynową

Fritzego lub Marxa, 
do wycierania wilgotną ścierką 

PĘDZLE i SZCZOTKI 
do zapuszczania. 

SZCZOTKI i «VOSK do frotero
wania.

PŁATY do wycierarania posadzek

F R I E D R I C H  i B E A C O C K
Lwów, ul. Hetmańska I. 4,

(obok cukierni Wgo p. Grossa).

Kawy Ceylon gruboziarnista
po nadzwyczajnej cenie 1.04 zł. za funt 
zjŁiaft 1.08 za funt, czekoladę i kakao 
Gaedkego, Mautnera, sardynki, buljon 
rosyjski, kawę Kne ppa, makaron włoski, 
gąbki, konserwy owocowe tyrolskie poleca 
skład heibaty rosy skiej „FORTUNA* 
przedtem B. Szabłowski, Lwów, ulica 

Akademir.ka 1. 4.

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 9.

Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyrlngergasse 7 A.
I. Kajuta. | II. Kajata.

od 1. Kwietnia do 311. Paidz. M. 290—400') od 1. 8 rpnla do 15. PaZd.'*'aika Hit. 200
od 1. Llatopodo do 31. mtrot Uk. 231- 320 | od 16. Ptidzlornlkt do 31. 11| i _ Uk. 180

-J Stoaownlo do połołonla I wiolkoioi ka,uty, oraz ozybkodol I aleganojl parowoa.

najłagodniejcze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym.
Sezon od 1. Września do 1. Czernica. 590 l —l l

P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a .

# w V

| Już nadeszły świeże towary świąteczne do 
I  handlu Leonarda Soleckiego we Lwowie, ulica

Batorego 1. 2.
W yciąg z cennika:

pół kilo migdałów słodkich wybieranych
, „ „ „ bardzo ładnych
„ „ daktełi marokańskich

, „  aleksandryjskich
cabfat .

„  „  rodzynek sułtańskich bardzo pięknych
„ „  „  eleme dużych z pestkami
„  i, ii koryntek drobnych czarnych
„  „  malag na gałązkach .
„  „  orzechów tureckich
u „  u „ łuszczonych
ii u ii v,loskich całych
u ii u „  łuszczonych
ii „  śliwek bośniackich olbrzymich
■i „  pow deł bośniackich znakomitych
ii „  fig sułtańskich .
ii „ „  wiankowych
ii „  maronów włoskich
„  „ cykaty dużej . . • •
„  „  arancini drobnej
„  „  miodu przaśnego

62 cL 
48 „ 
90 „ 
44 „
36 „  
36 „  
38 
28 „  
90 „ 
20 „ 
40 „ 
24 „  
48 „ 
16 „ 
16 „  
34 „ 
15 „  
18 „ 
75 „  
56 „ 
28 „

„  >» 
Inne towary w z-.kres mego handlu wchodzące po możliwie nizkich 

cenach. Zamówienia z p owincji wyseła si" odwrotnie; na żądanie, wyse- 
lam cennik odwrotnie fianco,

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie, 
polecam się i nadal łaskawym zleceniom.

Uniżony sługa

LEONARD SOLECKI
L w ń n . u lic a  B a to reg o  1. 2 .

\

poleca

magazyn nowości E. L W Ó W

ruiL hmMMi Tribid Maja.
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WE LWOWIE I  [flMKil l l|  KAUCZYŃSKI & OBERSKI wszystkie doborowe artykuły galanteryjne
zabawi: dla dzieci, artykuły modne, urzybory toaletowe i t. p.

Z powodu zakupna olbrzymej ilości wszystkich artykułów wprost z faoryk francuskich, angielskich i bawarskich jest powyższa firma w możności sprzedawać takowe po cenach niebywale tanich. 5fl)30 1 - ?

DROBNE OGŁOSZENIA.

Doniesienia rozmaite,
po l 1/* centa od yrazu

Ołużąca do wszystkiego za małem wy- 
® nagrodzeniem. Ul. Ujejsk ego 4 parter.

Kamieniołom Za cianocze jest do wyna-
cia; wiadomość w zarządzie dóbr 

Podhajczyki-Justmowe p. Trembowla.

tfandyiiat notarjalny poszukuje posady. 
R Adres poda biuro dzienników Plohnn, 
Lwów. 1002

(lutrzega się przed anonsem masła pani 
9  Anny Feliksowy z Brzeska, która przy- 
seła zamiast masła, sWry obrzydliwy 
tłuszcz, niew' idomo z czego fabrykowany.

Do sprzedania zaraz w Gródku pod Lwo
wem willa murowana, stajnia, wozo

wnia, ogród półmorgowy. Adres. Gawroń
ska, Krosno. 1004

Barchany, resztki w. łniane, pert le, 
® Chustki, ręczniki, przybory do życia, 
poleca najtaniej, Antonina Ertel, ulica 
Fredry. 1003

Osota z dobrego domu w średnim wieku 
poszukuje umieszczenia do zarządu 

domu lub zaopiekowaniem dzieci. Uwia
domienia pod J. B. Bor.niki restante.

Mrsło świeże deserowe rozsyłam co- 
dziannie netto 9 fnntów franco, po

cztą za zaliczką 4.50. Za dobroć towaru 
ręczę, G. Kafer ,  S ło twina .  1009

Pizgawka „Morskie Okn“ w tym roku 
9  rozszerzona — ooszemy bufet, ogrze
walnia, oszklona weranda, murowana 
grota — wszelkie wygody i wzorowy 
porządek — poleca Józef I w a n i c k i .  
U r z ą d z o n o  ty lko  dla c b r z e s c ja n .

Resztki I wysortowaie towary, Materje 
meblowe, Dywany, Portiery I Ł p.

sprzedaję po cenach bajeczn.e tanich 
we FUJI obok mego magazynu we 
Lwowie, plac Hahckl L 2. A. Krzy- 

aztofowloz.
Mieszkania i sklepy

po 1 cencie od wyrazu.

Oklep, pokój i kuchnia do wynajęcia. 
9  Wiadomość u właściciela I. piętro.

T Y L K O
W RESTAURACJI

tfAFTUŁY TOEPFERA
u lica  T rybuna lska  > 12, dem arłasay, 

m e in a  d o s ta ł codz ienn ie  o le d z ln le  I .  raee  
■ V  le rą o e  ta la d a n la  'M M I 

I E I i N I K :
Pleozad w lep rzew e  z ka pus tą  . 15 e t.
8 le u n a  « f u o u ...............................................12 „
F laozk l  I i  „
nó żka  o le lęca  z ohrznnem  . 10 „
K ie łb a ska  z ohrzanem  . 5 „
K a w i e r ...................................................................16 „
Obiad w  a b e ium ena  e 40 „

W sze lk ie  n a p itk i w  ea jlep tzyoh  |a tu n ka a b  
pa eenaob r t  i —.a -k s w .ó iz y c b ; dla pewnedol, 
t o  peehodzą z m oje j re a ta u ra o jl,  da jo  edbiorsam  
zn aczk i. Najlenaze WINA pa eonach aa jtaaazynh, 
poeząarnzy eo 40 o t. l i t r .

Z w ysoklem  pe w a ia n lem
_________W a f u ła  T o e p f e r .

100 do 300 z ł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach pewnie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą usta
wowo dozwolonych losów i pepierów 

paustwowych.
Oferty do Ludwika Oeoterrelchera 

Bndapeszt VIII. Deutschegasse 8.

NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI!

Wypożyczalnia książek i nut
Stanisława Kohlera

we Lwowie, nllca Bntorego liczbo 28
tuż naprzeciw Gimn. Fr. Józefa. 

ADonament (3 tomy na raz; 40 ct. 
miesięcznie. Kaucja 1 złr. Na pro- 
w.ncję (10 tomów naraz) abonament 
1 złr. miesięcznie. Kaucja 5 złr. 
Najnowszy katalog właśnie opuścił 

prasę.
Zapisywać sil .nóz ia codziennie.

Nuty 6 kawałków nar. z f-0 ct. 
miesięcznie. Kaucja 1 złr.

Christofle & Cia
c. k. dostawca nadworny 

w W ie d n ia . I .  O p e ra r in g  5
228 poleca swoje 1— 15

sławne na cały świat najlepiej 
srebrzone fabrykaty

po oryginalnych cenach fabrycznych
12 Łyżek . . . .  złr. 16 5n
12 Grabków . . .  ,  16'50
12 Nożów . . . .  „ 17"—

1 Chochla . . .  „ 6-—
1 Chochelka. . .  „ 3'50

12 Łyżeczek . . .  „ 8'50
Do naby ,ia we Lwowie u

J n lja n a  S trze leck ieg o .

JZotTwica,.
L io im e n t . G a p sic i  c o m p .

z apteki Richtera w Pradz^, 
uznane jrto znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i X fi. do nabycia we w-zwitkach 
aptekach. Tego
powszechnie ulnbioi jgo  środka

dom owego
należy ząwsag żądać tylko w butel
kach oryginalnych z naszą L>chr aną 
marką „Kotwicą11 z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki 7. tą marką
jako wyrób oryginalny.
Aptekn Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

l a t  i s t n i e j  a o y  
handel sukna 

i towarów wełnianych
m pod firmą

Jan Waliach i Syn
Lwów Rynek 33

1801 poleca

na I. piętrze
Saloli konfekcji damskiej.

Wyborne szynki
sposobem francuskim marynowane po 
88 ct. P o lę d w ic e  W pęcherzu po 
1 złr. 25 ct. K ie łb a s y  r° 90 ct- 
B u lio n  przedni I. sorta 6 złr. II. sorta 
4 złr. wszy ;tko za 1 kilogram, dostarcza
Zarząd dworu Putiatycze 

poczta Sądowa-Wisznia.
m

\nm m
55 
r .

i
5 -

H al i fa ks  zwykłe po zł. 1'20, 
Ł I  t l i  I H a l i f a k s z e  stalowymi ostrza
mi zł. 1 70, Ha l i faks  niklowane zł. 2 50, 
Hal i faks  z szerokimi stalowymi ostrza
mi zl. 3 '—, Hal i faks z szerokimi sta
lowymi ostrzami niklowane zł. 4 75, Ha
l i faks  damskie z owkami zl, T30, Ha
l i faks  damskie niklowane zł. 2*50, Ha
l i fa ks - Ja cks on  pol< rowane zł. 3*50, 
Merkur  lub He lv e t ia  zł. 2*50, Mer- 
kur damskie nidowane zł 4'50, Ste
fan ia  niklowane zł. 9‘—, Jac kson -He y- 
nes polerowane zł. 4'25, Ja ckson -H ey -  
nes niklowane zł. 5*— , Ja ckson -H ev -  
nes niklowane, bardzo lekkie zł. 6-50 , 
Dre zdenki  niklowane zł. 7'50, Paski  
ty lne  do  ł yżew  para 30 ct. — poleca 
A N T O N I H A Ł S K I ,  -  handel że
lazny. — Lwów, — Plac Marjacki 1. 9.

HA Y DE L

PŁOCH I B M
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

poleca najtaniej własnesro wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1.05, 1.55, 2.— 2 25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2.75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretnnrwe i oifor- 

towe po zł. 2*50 i 2*75.
Keszule noone po z l  1*55 i 190 :  

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2*30, 2*50 i 2*75.

Koszule dla chłopaków po zł. 1*40 
i 1-60.

Piłkoszuikl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 65 ct.

KALESONY
po cL 90, zł. 1*05,1*15.1-45,1*65,1*80. 
Kale inny dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zf. 1*10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2*80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Obnstkl płócienne tuztn zł. 2*50

Prawdziwe saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pan, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w aajwięft8zym wyberze. 

Oryginalne prof. dra Jigera wyroby 
po oeaaob fabrycznych z najszlache- 
juejbzej wełny, zalecane dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Koszule 
Kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpetki I pcńozoohy 
Ogrzewnoze oa żołądek 
Kamasze
Kamizelki męskie włóczkowe z ęza- 

wami po zl. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądania tztzegółowe oeonlkl.

«  SN i*
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Do nabycia we wszystkich isię^m iacli,

51B Ł A W A T E K
eleganel i kalendarz dla Pań

na rok 1898
obejmuje:

Bardzo bogaty dz il literacki, wiele pię
knych ulotnych wierszów i bardzo 

praktyczny

PORADNIK DLA PAŃ
traktujący jak utrzymać: „Piękne oczy", 
„Ładne ząbki', Bujne w łosy', uczący 

również

o miłym nttaizie, pstow nej t a lm itp.
Okładkę zdobi prześliczna winieta 

.bławatków'.
Ce w a 50 cen tów .

Po przesłaniu przekazem pocztowym5 6 ct.
uskutecznia przesyłkę franco. 

Drukarnia narodowa St. Manieckiego i Sp. 
Lwów — Hotel Żorża.

9 C  Prawie zadarmo
od dzi-iaj dajemy poniż-j wymienione 
towary, które zwykle 2 i 3 razy tyle 
kosztują, jak długo zapas starczy, a więc 
krótki czas, po istotnie bajecznych cenach 
a to :

I zupełne ubranie męskie, złożone z 
żakietu, spodni i kamizelki, z dobrych i 
trwałych materjałów modnych, weile 
najnowszej wiedeńskiej mody dobrze i 
morno zrobione, w każdej szerokości i 
każdym deseniu. Jako miarę podać nale
ży: Obwód piersi, długość ramion i dłu
gość w kroku.

1 parę męskich lub damskich buci
ków, dobra wiedeńska robota, trwały ma- 
teijał, najnowszy fason, każdej wielkości.

Kapelusz męski, miękki, fason naj
nowszy, w plej^nckich kolorach, każda 
wielkość na składzie.

Pnrę zimowych ręknwlozek dla pa
nów albo pań, z wełny tkane, dobre, 
trwałe, eleganckie i bardzo ciepłe.

Wszyrtkie te artykuły kosztują ra
zem tylko 9 złr. 80 ct. i wysvła się je 
nadto franco za zaliczką lub po nade
słaniu pieniędzy. Każdego zdziwi dobroć 
i niesłychana taniość tych przedmiotów 
i musi się każdy, kto je chce nabyć, z 
zamówieniami pospieszyć.

Adres: Biuro braci Apfel, Wiedeń I. 
Fleischmarkt 6.

Celem położenia tamy naduży
ciom niektórych restaurato-ów, 
mam zaszczyt podać do publicznej
wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają aa szklanki tylko następujące 

firmy:
Markus Adler, plac Akademicki.
H. Auo hohn, restauracja „pod sroczką* 

uL Kopernika 10.
Nntan Arnold. Rynek.
Herman Auerhahn, ul Kopernika 10. 
Wilhelm Arnold, ul. Batorego.
Wilhelm Breltmnjer, ul. Trybunalska 10. 
Władysław Bukalskl, ul. Szeptyckiego. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Tea.ralra.
Józef Flleg, ul Jagiellońska 1. 22.
Zygmunt Górski, ul. Krasickich 7.
F! Graf, ul. Karola Ludwika.
Ignacy Gensel, ul. Kazimierzowska 11. 
Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7.
Ozlna Garfunkel „pod Polakiem* ulica 

Wałowa.
Whhelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. 
Jakób Heller, ul. Sobieskiego 24.
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Halicka.
Adolf Kraus, ul. Skarbkowska 9.
Jerzy Kirach, pl. Solami 1. 6.
August Kostklewlcz, ul. Wa^wa 13. 
Władysław Kokowski, ul. Gródecka.
S. fremci. Gródecka 54.
Jan Ludwig, ul Krakowska 1. 7.
Jakub Lewenheck, ul Trybunalska 4. 
Wojciech ŁopaczyAskI, Gródecka 79.
J. Nowożenluk, ul. Kopernika 1. 4.
Wilhelm Ost, ul. Grodzickich 4.
Sz mon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
M. Pomeranz, Rynek 7.
Antoni RudzińS J, restauracja kolejowa. 
Abi thnm Hoihbcrg, ul. Kazimierzowska. 
Phle Reinbach, plac Gołucuowskich.
Oslas Schwarzer, ul. Gródecka.
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schullm Stoff, rnica Sobieskiego „pod 

Stornem*.
D. Sonnenscheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 1*2. 
Wilhelm Tannenbaum, ul. Ka rola Ludwika 31. 
S. B. Tan»er, plac Rhorążczyzny 
Teofil Teichman, ul. Dominikańska.
Ignacy Tanenbaum, Jagiellońska 4.
Jan Ważny, u!. lib.-Tfterkippo 
H. Zlenet, ul. Kazimierzowska.
S. 7uckerman, ni Leona Sapiehy. 
Leonard Życzynski, ul. Zyblikiewicza r0g

Mikołaja.

Główne zastępstwo i skład piwa 
beczkowego

u pp, Ozjasza Wixia i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 12. 

Telefon N r  6.
Sk»ód piwa flaszkowego

u p. Wiesera. ul. Sj-kstuska 14. 
Telefon nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pismach lwow
skich nazwiska restauratorów, któ
rzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze
daży. a nadto zastrzegam sobie 
wystąpić w drodze sądowej prze
ciwko sprzedaży obcego piwa pod 
marką okocimskiego.
JAN GOETZ, browar w Okocimie.

Magazyn i pracownia futer

Feliksa I Mana Lubelskich
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3

polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer 
w skórach, gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres 
kuśnierstwa wch' dzące, podług najświeższych fasonów, oraz 
przyjmują pokrycia i przerabiania na nowe fasony, licząc po 

najniższych cenach. Cenniki na żądanie franco.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z tegorocznego zbioru matowego amatorom 

tejże — poleca h a n d e l

^ l w .  ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskiem.

funt „Familijnej" bardzo d o b r e j........................1.4f
funt „Uelange de Notkau" w o ryj. opak. najiep. 2.5C 
funt „Imperial" oeaariklej w oryginał, opakowań. 3.50 
funt Wyplewków z najlepazyoh herbat kwlatew. 1.20 
Znakomita KAWA „CEYLOST 6 kilo franso do każde) 

•taojl peoztewej............................................9.50

Sortyment 100 sztuk od złr. 1.50.
Wspaniałe ozdoby do ubierania Bożego drzewka.

Wybór i tanie ceny we Lwowie niebywałe.
M Włosy aniołów Łowerta 5 centów, lichtarzy tnzin 6 centów. W

Howość
Świeczki patentowane nietopiące się łatwo

4 8  sztu k  3 5  cen tów .

Kauczyński & Oberski
ni. Karola Ludwika I. 7. LWÓW filja ul. Hnllcka I. 6.

BENEDICTINE
OPACTWA de FECAMP (Seine-lnferieure) Francja.

KAJLEPSZT ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
Należy żądać zawsze 

u spodu każdej flaszki / ?
czworokątnej e t y k i e t y  
z podpisem generalnego 
dyrektora:

Ostrzega się przed domokrąztwem. 
Prosimy kupować. W j Lwowie składy u pp.

B r a n d le r a ,
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 15.

Józefa Ehrlicba,
kawiarnia Teatralna i Grand Cafe (Restauraut)

Musiałowicza i Janika,
ulica 3go Maja 1. 2. jg

Alberta Szkowrona 
Hausera i Elenieckiego,

cukiernia, ul. Karola Ludwika 1. II.
HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU.

i - ?
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Jak powszechnie wiadomo są Richtera

Kotwiczne skrzynki budowlane
najm ilszą dla dzieci zabaw ką.

u

in i

iii

ILI

h i

Sa one j ed yn ą  zabawką, która 
uwagę dzieci trwale  

’ iŁ  za jmuje  i już po kilku 
dmacn nie b; wa rzucaną 

do kąta. Są oue dlatego na j tań 
szym podarkiem, a dla ich wyso
kiej wychowawczej wartości i zna
komitego wykonania zarazem i 
n a j c e ln ie j szy m  podarkiem. Są 
one w ogolę n a j l e ps zą  i naj 
s t o s o w n i e j s z ą  zabawką, jaką 
dzieciom podarować można. Są 
one po cenie 40, 76, 90 ct. aż do 
b zł. i wyżej do nabycia we 
wszystkich Lepszych składach z za- 
bawkami i na dowód prawdziwości 
opatrzone marką ochronDą Kotwicą.

P r z e s t r o g a  1 Znani u a ś l b d o w c )  naszych Jedynie prawdzi
wych skrzynek budowlanych starają S1ę publiczność przez to w błąd wpro
wadzić, że ogłaszają nasz sławny oryginalny fabrykat jako za drogi. Takie* 
fałszywem twierdzeniem nii trzHj a Slę dać obnłnmuolć, należy przeciw- e jg 
dla porównania spiesznie zażądać od nas lllustrowanego cennika i zacl wa- ^  
lane w tak niedelikatny I natai czywy aposób skrzyaki budowlane ja»o ^ 
mniej wartościowe naślndowniutwn ostro odrzunić. Tylko skrnynki budo- 1  
wlane, zaopatrzone ochronną marką „ J K o t w ic a  - są p r a w d * łw e m t .  
Ostatnie odzaczeme: Lipsk lo97 z ł o t y  m e i l i t l .  2054 1

F .  4 d .  R i c b t e r  A  C le .
Pierwsza ausiro-węgierska c. i k. uprzyr.-, fabryka skrzynek budowlanych.

Kantor 1 S kład : I. Opemg. 16 Wiedeń, fabryka: XIII/! (Hietzing). 
Rudolfstadt (Turyngia), Oiten, Rotterdam, Londyn, Ńe^ York, 215 Pearl-Street.

Nowugćt Probierz cierpliwości i gra towarzyska „ K o tw ic a  •
— Bliższe szczegóły w cenniku. —

KAWY najlepsze gatunki, wypróbowane przed zak^pnem, o smaku 
czystym aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 30 ct. przy posyłce,

poleoa Jedynie handel

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2

pół kilo kawy CEYLON zielonej d r o b n e j ................ — *90 ct
, , , ś r e d n i e j .......................1 '— „
, , „ przedniej . . . . . .  1-04 ,
> , , gruboziarnistej ’ . . . . 1‘08 „
. „ ,  w y b ie r a n e j .............H ( r ,
i , , p e r ło w e j .......................T08 „
„ MOKKI a r a b s k ie j ................................................... TOS „
, JAWY z ło t e j .............................................................. 1*08 ,

Przy odbiorze kilograma w miejscu opust 6 centów.

X *  GAEDKEGO X .
Kakao i Czekolady

odznaczają się znakomitą jakością przy miernych cenach. Urządzenia 
najnowsze i technice dzisiejszej odpowiadające, dozwalają na oszczędności, 

które konsumentowi korzyść przynoszą.
SZCZEGÓLNE MARKI:

Czekolada narodowa zŁ 1 2 0  za V* do gotowanm
„  Perfect • „  T60  „ „ „ „ jedzenia

Kakao 2 korony . „  T70  „  „  „
t —,, O  „  . . . „  A Yt Tl ?>

P. W. GAEDKE i Ska
WIEDEŃ, IV ., Wohliebengasse 19. HAMBURG.

Na zlecenie najwyższe c. I apostolsldej mnsci,

XIX. c. k. loterja państwowa
na cele dobroczynne wojskowe ces. austro-węgierskiei monarchji.

maTa loterja pieniężna — jedyna w Ausłrji dozwolona 
7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 341.684 koron.

Głdwns wygrana 160.000 k o r o n .
Za wypłatę należytości wygranych ręczy c. k. urząd loteryjny. 

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 16. grudnia 1897 r. 
U W  L o s k o sztu je  3  z łr . a . w. ' • y

Losy są do n.bycia w oddziale dla loterji państwowych Wiedeń, 
1. Riemergasse 7, w kolekturach loterji, w trafikach tytoniu, w urzę
dach pocztowych, posełKowrch. telegraficznych i kolejowych, w Kan
torach wymiany. — Rozkład gry dla kupujących losy darmo.

Losy wysyła się wolne od porta.

Z c. k. Dyrekcji loterji.
599 1—6 Dział  dla lorerj i  p a ń s t w o w j e h .

J. Pserhofera Pipftl m lM lące
rozpowszechnione od wielu lat, lekko rozwaInia:ące, przez lekarzy jako 

środek w chorobach powstałych z niestrawności polecane.
Cena: 1  p u d e ł k o  o  1 5  p i g u ł k a c h  3 1  c t .  R n l o n

z 6  p u d e łe c z e k  1 z ł .  5  ct.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny v,ra- z opłatną przesyłką: 

R u lo n ik  z ł. 1 .3 5 . 3  r u lo n ik i z ł .  3 .3 0 . 3  r u lo n ik i z ł. 
3 .3 V, 4  ru lo n y  z ł . 1 .4 0 , 5  rnlonO w  z ł. 5 .3 0 , 1 0  ru lon ów  
z ł. 9 .3 0 . (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy).

U praszam y w yraźnie ząaać:

„J. Pserhofera rozwalmających pigułek”
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, Jakoteż na sposobie 
użycia znajdowało się nazwisko J. Pserhofer, i to w czer

wonym ko o ze.
Są to te same pigułki, które od wielu lat sprzedaje się pod nazw^ 

p ig u łe k  krew  p rzeczy  sz c z a ją c y c h  P se r h o fe r a  i które 
jedynie wyrabia się u 315 1—?

J. Pserhofera

Apteka „zum goldenen Reichsapfei”,
W ie d e ń , I . ,  S ingeratrasse N r. 15.

CHINOWE SERRAYALLO
z Ż E L A Z E M

przez lekarskie powagi, jak rad'* dworu prof. dz. Trann, 
radca dworu prof. Drasche, prof. dr. radca dworu bi r. ,or 
KranT-Eplng, prof. dr. Montl prof. dr. Rltter von M tlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. '•*-
leebner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej n  <»

(Dla osłabionych i rekonwalescen /).
----------------------------------------  i.

Medale srebrne:
XI. kongres lekarski w Rzyalo 1894.

IV. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 1894.

Medale złote:
Wystawy: Wenecja 1894, Klei 1894, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Parył 1895.

Przeszło 500 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybarnego 

Smaku bardzo chętnie zwłaszcz i przez kobiety i dziec. Sprzedała się wo WSJ itklob
•ptekaoh we flaszkaob po Vj nti a po zł. 1*20, I 1 litrze po zł. 2*20.

Apteka Serravallo w Tryjeście, -
H o r t o w i i y  d o n  r t z s e l k o w y  d l a  l o e a r ś w  l e c z i i i c y y c L

Założony w r. 1848, M 1—?

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fauryki czerlaóskiej. Z Drukami K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla.


